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Fi. Mm g frttstyi PolsKiej.
Jak już donieśliśmy, niebawem pojawić Bi*) 

a a  wielkie trzjlomowe dzieło p. Ł: „Dentsche 
Polilik UDter Kaiser Willieln 11“ („Niemiecka 
polityka za panowania Wilhelma 11“). Autorami 
dzieła tego są: były kanclerz Rzeszy niemiec­
kiej, ks. Biilow, prof. Berger, bar. Scbwerin- 
Lowitz, prof Adolf WagDer. były minister pru­
ski Rheinbaben i innni wybitni niemieccy mę­
żowie stanu i politycy. Dzieło to wyjdzie na­
kładem księgami Reimara Iiobninga i koszto­
wać będzie 50 marek. Pierwszy tom. ktorego 
autorem jest ks Brlow, opni cić ma prasę je­
szcze przed świętami Bożego Narodzenia, a księ­
garnia Hobbinga rozesłała już do dzienników 
niemieckich obszerne wyjątki z tej publikacyi.

Książka ks Biilowa obejmuje kilka działów. 
Traktowane są w nich obszernie takie sprawy, 
iak: polityczne wychowanie narodu niemieckie­
go, polityka wszechświatowa Niemiec, przesile­
nie bośniackie, konflikt marokański i wreszcie 
k w e s t y ą  p o l s k a .

Przj patrzmy się ostatniej, która najw:ęcej ob­
chodzić nas musi. O ile z wyjątków, zamieszczo­
nych w prasie niemieckiej, przekonać się można, 
ks. Biilow kwertyi polskiej nie traktuje w jej 
całokształcie w trzech zaborach, ale ogranicza 
się jedynie do zatoru prnskiego. I  tu z góry 
podnieść należy, żo były kanclerz i prezydent 
pruskich ministrów w książce swej nie powie­
dział nic nowego. Wszystko, co mówi o tej k«e-  
styi, którą, jak swego czasu w parlamencie i 
Sejmie, tak i teraz w swej publikacyi, nazywa 
,najważniejszą dla całości Prus i Niem:ec“, po­
wszechnie jest znane i niejednokrotnie już 0- 
świetlon6 zostało przez pruskich i niemieckich 
mężów stanu, w prasie i na zgromadzeniach ha- 
katystycznych. Przy czytaniu długich wynurzeń 
twórcy nstawy o wywłaszczeniu i paragrafie 
kagańcowym ogarnia wprost uczucie nudy, tak 
strasznie powierzchownie jest sprawa cała trak 
towaną. Oto, co pomiędzy innemi autor pod­
kreśla:

„Celu naszej polityki krosów wschodnich ani w 
przybliżeniu nie zdołaliśmy osiągnąć. Jtżei* jednak 
kroczyć będziemy drogą, przez F r y d e r y k a  Wioikie- 
go wytyczoną, a podjętą przez Bismarcka, to 
możemy mieć nadzieję, że z czisom, choć w dłu­
gim  okresie czasn, nasze zadanio narodowe w dziel­
nicach polsnich będzie spełń one. Niem ecka praca 
kolonizacyjna, przea t y s i ą c e m  l a t  na niemiec 
kim wschodzie rozpoczęta, przez c z t e r y  s t u l e ­
c i a  p rze rw a n a , B te r a z  od trze c h  d z ie s ią te k  la t  na
nowo podjęta, nie może w ciągn lat niowielu bj ć 
do końca doprowadzona. Nie chodzi tu przecież o 
polityczną akcyę zwyczajną, której skutki lob nie­
powodzenia nwidoczniają się wkrótce, lecz znajdu­
jemy eię w rozwoju sprawy o znaczenm hU 
storyczDO-wszechświatowem, a w p r a c y  t o j  ge-  
n e r & c y o p o  g e n e r a c j a c h  m a j ą  b r a ć  u- 
d z i  a ł “.

W dalszym ciągu pisze autor obszernie o dzia­
łalności Komisyi kolonizacyjnej, podkreślając, 
że właśnie dzięki temu powstrzymano cofanie się 
żywiołu niemieckiego na korzyść luuniriei pol­
skiej. Ustęp ten kończy Się następującemi sło­
wy:

„Jakby wyglądały kresy wschodnio, gdybyśmy 
nie uczynili nic w celu wzmocnienia w nich niem- 
czyzny, to jest pytanie, nad którem zastanowić cię 
trzeba. Odpowiedź na nie zawiera je«zcze lopszą 
ocenę tego, co się stało, niż zarejestrowanie wyni­
ków pozytywnych. Zarim pomyśleć meżemy o zdo­
byczach na kresach wschodni’b, m u s i m y  n a s z e  
p o s i a d a n i e  u t r w a l i ć .  Zapobieganie grożące- 
mu niebiebezpieczeństwu w polityce nierza iko wa­
żniejsze ma znaczenie, niż os..jgnięcie chwilowej 
korzyści. Gdyby wzmagającej »ię polonizacyl nie
było" się przeciwstawiło świadomej, ra p«astwo.rym
rządzie opartej germanizacji, to w V.ieli icm iid ę-

atwie Poznańskiem i w Prusach Zachodnich stosun­
ki obeerie byłyby takie, j& k w G a l i c y i . " .

A  dale] wypowiada autor następujące uwagi:
„Zrozumieć można, że p o l i t y k a  A u o t r y i ,  

która nie jest ustrojem państwowym, na jednolito­
ści narodowej opartym, ze względu na wownętrzną 
i zewnętrzną politykę w Galicyi z r z e k ł a  ^ i ę  
d a l s z e j  g e r m a n i z a c j i ,  a życzeniom polskim 
jak najdalsze poczyniła ustępstwa. Prusy wszakże, 
które są główną dźwignią Rzoszy niemieckiej i o 
stoją niemieckiej myśli narodowej, t a k i c h  k o n ­
c e s j i  r o b i ć  n i e  m o g ą ,  n!e chcąc się sprze­
niewierzyć nrzeszłożci, tradycyi swej i posłannic­
twu. Prasy rządzone być mn^zą z punktu widzenia 
niemiecko-narodowego. —  Gdybyśmy byli pozwolili 
ns to, by żywioły słowiańskie na kresach wscho­
dnich monarchii pruskiej rozszerzały się coraz bar­
dziej i  żałowały Niemcy, wtedy, zamiast trudnej 
w-alki o niemczyznę na kresach wschodnich, mieli­
byśmy wslkę o utrzymanio pruskiej jednośoi poli­
tycznej, nie mielibyśmy kweBtyi polskiej, lecz nie­
bezpieczeństwo polskie. Nasza polityka na Wscho­
wie jest obowiązkiem narodowym ludności niemie­
ckiej względem sienie".

Wreszcie były kanclerz Rzeszy niemieckiej 
traktat swój o kwestyi polskiej w zaborze pru- 
ski-n kończy w tani sposób:

„Naród o wysokiej kulturze, z posiadłości »wej 
rr z zdobytej nie może rezygnować bez walki. Naród 
taki zaufanie mie . musi do swej siły narudowej i kultu­
ralnej 1 umieć ją także użyźniać. Cz stan naszego posia­
dania na wschodzie utrzymać będziemy mogli, lub 
nie, ozy nasze polityka na torach narodowych po­
zostanie, 00 z naszą polityką kresów wschodnich 
się stanie, to wszystko nie jest kwestyą partyjno- 
polityczną, leez kwestyą o g ó l n o - n a r o d o w ą ,  
od której rozwiązania nietylko l o s  N i e m c ó w  na 
prask ch kresach wschodnich, a l e  t a k ż e  p r z y ­
s z ł o ś ć  P r u s  i N i e m i e c  1 c a ł e j  t a k ż e  
n i e m c z y z n y  z a l e ż y .  J a s w styczniu 1902 r. 
już powiedziałem, jest sprawa kresów wschoanich 
nietylko jedną z najważniejszych kwestyj naszej 
polityki, ale także kwes‘yą, od której rozwoju za- 
wista b l i s k i  p r z y s z ł o ś ć  n a s z e j  o j c z y -  
z n y“.

Oto treść wynnrzeń ks. Buelowa, któremu 
zabór praski zawdzięcza dwie nowe ustawy aa- 
tipolskie 1 powiększenie funduszu kolonizacyj- 
uego. Nowego, jak już na początku artykułu 
naszego wspomnieliśmy, nic nie zawierają, na­
tomiast są bezsprzecznie świeżym dowodem, że 
system pruski od swej polityki germanizacyjnej 
me odstąpi. Chodzi tu o zupełną zagładę i zni­
szczenie narodowości polskiej, wchodzącej w 
skład państwa pruskiego.

Powtarzają to nam od szeregu Jat hakatyści, 
a system pruski, który był i jest wykonawcą 
wszystkich pragnień i postulatów tego sławe­
tnego bractwa trzech liter, godzi stale i syste­
matycznie, za pomocą ustaw wyjątkowych i 
środków administracyjno-poliryjnych w rdzeń 
żywiołu polskiego, aby go cgłodzić duchowo i 
fizycznie. Mimo to doświadczenie uczy, że wal­
ka ta, bezwzględna, brutalna i  bezpardonowa, 
nie prowadzi tak szybko do celu. Przyznaje to 
sam ks. Buelow, podnosząc w swojej publika­
cyi, „że celu naszej polityki kresów wschodnich 
ani w p r z y b l i ż e n i a  osiągnąć nie zdołali­
śmy". Czasy niszczenia i tępienia słabszych na­
rodowości za pomocą ognia i miecza minęły 
bezpowrotnie. A jeżeli autor najuowszej Książki 
podkreśla, że niemiecka praca kolonizacyjna, 
przed t y s i ą c o m  lat na niemieckim wschodzie 
rozpoczęta, dotąd nie data pożądanych rezulta­
tów, to fakt ten dowodzi właśnie, że losy na­
rodu, choćby najwięcej nawet prześladowanego, 
nie są zależne od systemów eksterminacyjnych, 
od pościgów hakaty stycznych i publikacyj, choć­
by i wybitnych niemieckich mężów stano, ale 
w pierwszej linii od  n i e g o  s a m e g o ,  od jego 
pilności, pracowitości i sumiennego pełnienia 
służby narodowej.

I  dlatego też najnowsza dzieło ks. Buelowa, 
które .? zaborze pruskim niewątpliwie zaów 
ożywi „hecę“ hakatystyczną, nie j is t  ani zbyt 
strasznem, ani niebezpiecznem, Ludzie o niem 
z czasem zapomną, ale naród kulturalny i ży­
wotny, który nie zrezygnował z nieprzedawnio- 
nych swych praw, mimo wszystkich szykan i 
ucisku żyć będzie, bo żyć chce.

Rosya praeerw Austry'.
( T  •  1 ł f o n  e m,)

Wiedeń, 3 grudnia.
Wobec zaprzeczenia przez Agencję petersbur­

ską wiadomości, podanej przez rN. Fr. Presse8, 
o k o n w e n c y i  w o j s k o w e j  m i ę d z y  Ro-  
s y ą  a p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i ,  skie­
rowanej przeciw Austryi, wywodzi „N. Fr. Pres- 
se“, że trudno dać zapewnień om i zaprzeczę 
niom Agencji petersburskiej jakąkolwiek wiarę. 
Dziennik przypomina, że w sierpniu roku ubie­
głe ęo były prezydent ministrów francuskich, 
Poińcar^, bawił w Petersourgu. Po jego wyjeź- 
dzie wydano w Petersburgu komunikat, zapew­
niający, że konfereneya między Poincarem a Sa- 
zonowem jest „ d a l s z ą  g w a r a n c j ą  p o k o ­
ju". Było to wtedy, gdy sojusz bałkański był 
joż zawarty, oczom Rosja wiedziała, niemal na 
miesiąc przed wybuchem wojny bałkańskiej. 
Jrndno teraz uwierzyć zamiarom pokojowym 
pańsrwa, które uprawia agitacyę o o d e r w a ­
n i a  G a l i c j i  od A u s t r y i ,  i dopnszcza do 
takich zgromadzeń, jak ostatnie w Kasynie szła- 
cneckiem w Petersburgu, gdzie przedsiawiouo 
film z obrazami mąk, jakie znosi ludność w Ga- 
licyi;

uubtiyackim Jockey klubie nie wystawio­
no nigdy filmu, przedstawiającego męki luduu- 
ś(H w Fiulaudyi, na Dkrainie i w Królestwie 
Polokiem, chociaż dla lepszej znajomości sto­
sunków rosyjskich takie kino byłoby conajmniej 
również ceonem, jak przedstawienie w kasynie 
szlaeheekiem w Petersburgu.

„Reichspost8 występuje dzisiaj równie prze­
ciw n i e s z c z e r e j  p o l i t y c e  R o s y i  i dono­
si, że poseł rosyjski w Belgradzie II a r t  w i 
który w r. b. bawił w Wiedniu, miał tu konfe- 
rencyę z bułgarskim literatem D a n c z e w e m ,  
któremu oświadczył:

„M usic ie , z ro zu m ieć , ż e  p o t r z e b u j e m y  
s i l u e j  S e r b i i .  P o  T a r c j i  p r z y j d z i e  
K o l e j  n a  A u s t r y ę .  t i e r b i a  b ę d z i e  n aj -  
l e p s z e m  n a s z e m  n a r z ę d z i e m .  Wy, Buł­
garzy, dostaniecie Macedonię w dniu, w k t ó ­
r y m S e r b i a  o t r z y m a  s w o j ą  B o ś n i ę  i 
H e r c e g o w i n ę * .

zabawlcar&kfl
l ł  l  u  a & S i

(Z powoda otwarcia wystawy polskiogo zabawkar- 
Ptwa w Krakowie.)

Rozwój przemysłu ”iabaw karskiego doszedł za 
granicą już P'zed wielu laty do olbrzymich roz 
murów. — Sa kraje, jak n, p. Cze! hy, Tyrol, 
Saksonia, Bawarya, 1 r ,ugia. w których, nie 
całe wsie, aie całe okolice tradc.ą t.,ę wyrobem 
najrozmaitszych zabawek z wszelkich materya- 
tów: z kamienia, szkła, drzev.j, mai y papiero­
wej, metalu, skóry i z wszelkich możliwych su­
rowców.

W Czechach północnych pewno okolice wy­
rabiają zabawki z  masy papierowej, w innych, 
fak n. p. Katąrinaberg i okolicy) poszczególne 
wsie podzieliły między siebie wyrób* w ten spo­
sób, że jedne trudnią się produkcją zabai.ek 
toczonych, inne wyrabiają tylko drewniane ko­
niki, wózki, w innych wyrabiają tylko zwierzę­
ta 1 to w sposób wprost imponujący pod wzglę­
dem techniczne,1 sprawności. Tak n. p. tokarz, 
który chce zrobić dziennie 300 lub 400 mały eh 
koników, toczy najpierw na tokarni duży pierś- 

'cień drewniany i nadaje mu takie kontury W 
przekroju poprzecznym, jakich wymaga rysuuek 

.danego zwierzątka. Skoro tylko pierścień taki 
gotow y, potrzeba go tylko rozciąć tacakiem lub 
^siekierką w kierunku słojów na sto lub więcej 
Ławałków. Każdy z takich odcinków nu. już 
kontury żądanej zabawki, która wymaga je ­

szcze tylko ostatecznego wygładzenia i wykoń­
czenia.

V Rawaryi rozwinęło się snycerstwo zabaw- 
karskie, w Tyrolu lub w kilkunastu wsiach w 

uńnic Groeden także odwiecznym był przemysł 
zabawkarstwa drzewnego, podniesiony przez 
troskliwą opieKę rządu do wysokiej doskonało­
ści 1 sprawności. Norymberga słynie już od 
dawna ze swngo wyiobu metalowych zabawek. 
Jak podaje jeden z kronikarzy norymberskich 
z wieku XVI., wsławił się tam szczególniej me­
chanik Hans Bnllman, który 1 a rozkaz cesarza 
Ferdynanda 1. w połowie XV I wieku wykonał 
wiele poruszających się figurek, —  Inny znowu 
majster, Kacper Werner, zrobił okręt z załogą, 
poruszający się silą mechanizmu. Rzeźbiarz no- 
rymbergski Burgschmidt zaciął swoją karyerę 
artystyczną od tego, że wykonał cały szereg 
poruszi jących się mechanicznych lalek, które 
wystawi , w różnych miastach niemieckich.

Rozwój blacharatwa, udoskonalenie przyrzą-
■■ zegarowych, a następnie rozwój mechaniki, 

popc aęły prodnkcyę zabawek na szersze tory
czeto wyrąb ać w Niemczech, a następnie 

we Prancyi, okręty, ryby pływające, latarnie 
magiczne, zal iwki maguesowe, a z wprowadzę 
niem motorów parowych 1 elektryczności, za­
częto wszystkie najnowsze zdobycze techu ki i 
tajer licr pracy majonych sił przyrody stoso­
wa nietylko w \ dkich wymiarach, na użytek 
doroo.cg 1 fiel .a, na potrzeby przemysłu i 
komunikacji prawdziwej, ale tasz. dla rozwe­
seleni i rozoawiema „milusińskich8. Obemie 
ukształtowała się w świeuie proćukcya zaba­
wek w ten mniej więcej sposób:

Bośnia i GalJeyu.
(Telefonem),

Wiedeń, 3 grudnia.
W  komisyi b o ś n i a c k i e j  d e l e g a c j i  an-  

s t r y a c k i e j  przemawiał wczoraj hr. R e y ,  
wskazując, że Bośnie, i Galicja mają wiele wspól­
nego. Wspólność ta polega przedewszystKiein na 
okresu, k o l o u i z » c y i ,  ucisku i pacyfikacyi, 
jaki te kraje przeszli. —  Mówca mówi tylko 
o ostatnim okresie. \ . z zadowoleniem powo­
łanie genialnego męża stanu z łona parlamentu 
austryaokiego i daje wę^az nadziei, że wspólny 
minister skarbu, B i l i ń s k i ,  zdoła wkrótce za­
mienić żywioły, burzące kraj, w żywioły, go pod­
trzymujące. Trzeba było aż powstania związku 
bałkańskiego i kwestyi Skutari, aby kolej, wy­
chodzącą z Fika, połączono z wszystkiemu ko­
lejami południowemu Ponieważ koleje bośniackie

Najbardziej masową i najbardziej różnorodną 
produkcyę zabawek posiadają Niemcy, ale wszel­
kie nowości, pomysły pełne fantazji, gustu i 
technicznej koncepcyi, przychodzą z Francji. 
Paryż słynie z produkcji zabawek, których eo­
na docfijffdki do kilku tysięcy franków za sztukę. 
Po tych dwóch krajach przychodzi Austrya zc 
swoim bardzo bogatym przemysłem zabawkar- 
sKim w Czechach i Tyrolu. Rosya w ostatnich 
kilkuuasta latach, przez nadzwyczaj wydatne 
poparcie przemyśli domoi/ego („kustarnyj pro- 
mysieł8) wy tworzyła u siebie dość bogatą gałąź 
przemysłu zubawkarskiogo drzewnego, którego 
specjalnością są miniaturowe  ̂zabaweczki rzeź­
bione, dochodzące do przedziwnej subtelności, 
mimo Mlipucich kszt iłtów zwierząt i figurek. 
Amerykanie nie chcieli natrralnie i na tem po­
lu pozostać w tyle poza < atką Europą. Ich spe­
cjalność, to egzotyi zno karykatury laiek, z kau­
czuku i tajemniczej masy, której doprawdy cięż­
kim młotem rozbić nit nmżua. Amerykańskie 
zabawki, szczególnie charakterystyczne głowy 
lalek zwierząt, otworzyły pierwsze drogę do 
wyrugowywan:a z produkcyi 1 handlu zabawek, 
a zwłaszcza lalek szablonowych.

Nowoczesna lalka musi dorównywać pod ka­
żdym względem własnościom i zaletom prawdzi­
wego człowieka, musi ietyiko umieć skakać, 
tańczyć, mówić więcej irit „aama“, „tata“, ru­
szać oczyma i wszystkimi członkami, ale twarz 
każdej lalki musi — o ile możności —  mieć 
wyraz, choćby grymas, byle zbliżony jaka naj­
bardziej do prawdy ; rzeczywistości.

połączone są przez juucthn z kolejami lokalne- 
mi, urzeczywistnienie projektu wyjdzie na ko­
rzyść Galicyi. Mówca dziękuje wspólnemu mi­
nistrowi skarbu imieniem polskich kolonistów 
za popieranie ich interesów kulturalnych. Gali­
cyjska rasa koni i bydła jest o wiele bliższą 
hercegowińskiej, niż inne. Uznał to zarząd woj­
skowy, biorąc najlepsze konie huculskie do Bo­
śni. —  Mcwca wryraził zarządowi wojskowemu 
w Bośui podziękowan:o za dobre traktow&uie 
naszych rezerwistów w Bośni, które było lep- 
szem, niż na fioncie północnym. Z Bośni nad­
chodziło tylko mało zażaleń, p o d c z a s  g d y  
s z p i t a l  g a r n i z o n o w y  w K r a k o w i e  
b y ł  t a k  p r z e p e ł n i o n y ,  że potrzeba było 
nawet r e z e r w o w y c h  k a p e l a n ó w  wojsko­
wych

W  P r z e m y ś l u  s a m o b ó j s t w a  miały nie 
tyle miejsce z Dowodu złego traktowania, ne z 
powoda nieznośnego pomieszczenia w nieczystych 
i zimnych ubikccyach, co miało także miejsce 
wo L w o w i e  i innych miejscowościach. Mówca 
spodziewa się. że spełnione będzie dane przy­
rzeczenie, i że rezerwiści, objęci tem przyrze­
czeniem tak na południu, jak i na północy, bę­
dą dnia 15 grudnia uwolnieni.

Następne posiedzenie we czwartek o godzinie 
10 przed południem.

BGi^czliwa depesza Oanewa.
(Telegramy „N. Reformy").

Sofia, 3 grednia,.
Organ rządowy „Narodnl Prawa" ogłasza tekst 

ostatniej depeszy D a n e.w a do posła w Peters­
burgu B o b c z e w a  z dnia 1 względnie 14 lipca 
b. r.

„Jesteśmy zatrwożeni. W dni u 26 c z e r w c a  
p o w i e r z y l i ś m y  l o s  n a s z  R o s y :  Wpraw­
dzie przewidywaliśmy ciężkie ofiary, lecz w a 
ranki, k t ó r e  n a m  p o d y k t o w a n o ,  p r z e ­
s z ł y  n a j f a t a l n i e j s z e  o c z e k i w a n i a .  
Chociaż w rozDaczy. poddaliśm y się im. Po­
nieśliśmy ofiary poprostu niemożliwe, gdyż wie­
rzyliśmy silnie, że tvły nasze od strony Rosyi 
i Turcyi zostaną zabezpieczone. Z największą 
boleścią widzimy, jak Rumuni już od pięciu dni 
■posuwają się naprzód. Toż samo dzieje się od 
strony tureckiej. Wszystko to dzieje się, mimo, 
że dobrowolnie opróżniliśmy aż po piowizo- 
ryczną granice zajęte przez nas ooszary.

Zdziwieni pytamy, c z e m  B n ł g a r y a  z a ­
s ł u ż y ł a  s o b i e  n a  t o  o k r u t n e  t r a k t o ­
w a n i e .  Czyż głos Rosyi jest za slabj ,̂ aby 
znalazł posłuch w Bukareszcie i Konstantyno­
polu? Czyż Rosya chce nas wydać na pastwę 
samowoli < Jeśli tak, to niichaj nam to zawcza­
su oświadczy, abyśmy poczynić mogli konieczne 
zarządzę]ua, a jeżeli mamy zginąć, a b y ś m y  
z g i n ę l i  z h o n o r e m " .

D p iim  $ S M U  C n ilfó fp .
W  poniedziałek odn;ósł gabinet francuski 

zwycięstwo w Izbie deputowanych, która uchwa­
liła żądaną przez niego pożyczkę w kwocie
1.300 milionów franków, a wczoraj ten sam ga­
binet podał się do dymisji, nie otrzymawszy 
żądanego wotum zanfania. Co prawda, ponie­
działkowe zwycięstwo zawdzięcza gabinet wię­
kszości zaledwie 21 głosów. A ’e i ta większość 
nie miała politycznego znaczenia, była bowiem 
przypadkową. Złożyli się na nią ministrowie, 
będący zarazem deputowanymi, dalej n ektórzy 
człon rowie frakcyi pod nazwą „action liberale 
a wreszcie 6 radykałów z byłym ministrem 
Steegiem na czele. Chwilowa secesja przy su­

kursie ministt ów deputowanych 'óała gabineto­
wi zwycięstwo. Ta konju&ktura partyjna z 1- 
mieniła się w zupełnie inną już nazajutrz, gdy 
Izba miała uchwalić wolność poda^o^ą rent. 
Wniosek depntowaneso Fierre’a o uchwalenie 
rządowi wotum zaufania upadł i g a b i n e t  
n a t y c h m i a s t  o g ł o s i ł  d y m i s y ę ,  którą 
prezydent republiki' przyjął.

Strawa pożyczki w sumie 1.300 milionów 
franków, potrzebuje pewnego wyjaśnienia. Mie­
ści się w niej suma 90u,000.000 franków prze­
znaczona wyłącznie na cele wojskowe. Uchwa­
lenie tej kwoty nie ulegało wątpliwości, ludność 
bowiem okazała taką ofiarność na rzecz obro­
ny kraju, że deputowani, nawet przeciwni tej 
pożyczce, musieli za nią głosewać ze wzgdęda 
nc usposjbieaie wyborców'.

Właściwa walka parlamentarna rozgrywała 
się o reszkę pożyczki, to jest o sumę 400 m: • 
lionów franków, przeznaczoną po częś i na po 
krycie niedoboru w budżecie na r. 1914. Kom! 
sya budżetowa, którei większość oświadczyli 
się przeciwko rządowi, uczyniła wniosek, ażeby 
uchwalić pożyczkę tylko w wysokości 900 mi­
lionów franków, natomiast przeciwko ookrywa- 
nin deficytów budżetowych pożyczkami, zamiast 
nowemi źródłami stałych dochodów, przemawia­
li najwybitniejsi znawcy finansów. Większość 
komisyi budżetowej miała co do rzeczy samei, 
co do meritum sprawy, także większość Izby 
po swojej stronie, gdyż pokrywanie pożyczkami 
corocznych niedoborów, jest tylko przekłada­
niem coraz większych ciężarów z rokn na rok 
a więc gospodarką, idącą na oślep.

Na to odpowiedział minister skarbu Dumonfc, 
że deficyt rzeczywisty wynosi nie 400 m in  nów, 
ale dwa razy tyle, że więc rząd nawet w ra­
zie uchwalenia nowych podatków musi uciec 
się do pożyczki, guyi dochód ze źródeł, nowo 
uchwalonych, nie byłby wystarczającym na po­
k ry c ie  niedoboru w całości. A w takim wvpam 
kn lepiej zaciągnąć tylko pozyczkę, a uchwale 
nie nowych podatkowych odłożyć sa  później 
ażeby rzecz należycie przygotować.

Argumantacya rządn chromała, ale z drugiej 
stiony trzeba podnieść, że przeciwnicy pożyczki, 
odwołujący się do nowych źródeł dochodu, nie 
przedłożyli ze swojej strony żadaego projektu 
reform finansowych. Progresywny podatek do­
chodowy od dawna pojawia się na parlamentar­
nym porządku dziennym i zawsze bywa grze­
bany w komisyi bez względu, jaki gabinet sto. 
n steru. Obecny minister skarbu Durnont, dawniej 
gorący zwoienniK owego podatku, obecnie oświad­
czył się za pożyczką, odkładając reformę skar­
bową na później. Dzieje się tak z tego powoda, 
żo we Francji o wiele więcej, niż w innych 
krajach, jest małych rertyerćw, dla któryć. 
sprawa podatku dochodowego jest wielce drażli­
wą. Z tą okolicznością liczy się każdy rząd, a 
także parlament, nie ohcąc zrywać z tak wpły­
wowymi wyborcami, którzy w sprawach swojej 
kieszeni są bardzo solidarni. W  dodatku ci 
właśnie rentyerzy są najlepszymi odbiorcanr 
pożyczek rządowych ped postacią rent.

Z tego powedn Izba, acz bardzo małą więk­
szością, uchwaliła w poniedziałek pożyczkę 
wysokości, żądanej przez rząd, to jest w sumie
1.300 milionów franków. Wczoraj Izba deputo­
wanych z&jęła się sprawą wolności podatkowej 
rent. Minister skarbu Dumont, podobnie jak w 
sobotę, zażądał uwolnienia rent od podatku, do 
wodząc, że w przeciwnym razie pożyczka nie 
m ogłaby  zostać umieszczona na wewnętrznym 
targu pieniężnym. Tym razem zniknęła ponie 
działkowa większość 21 głosów. Większość Izby 
wobec ciągłego odraczania reloimy podatku do­
chodowego nie chciała w sprawie wolności po­
datkowej rent wiązać sobie rąk i piowokować 
tych wyborców, którzy dostatecznie obciążeni 
są podatkami puśredniemi 1 żądają energiczni., 
reformy podatku dochodowego. Ż tego widoczni

Tak przemysł, jak sfery rodzicielskie i nau­
czycielskie, zrozumiały już od dawna, że zabaw­
ka, z czegokolwiek jest zrobioną i skądkotwiek 
pochodzi, me jpst przeznaczoną tylko do zaba- 
wją do zadowolenia odruchowych instynktów 
dziecka i do przelotnego zajęcia jego zmysłu, 
wzroku, dotyku lub słuchu, ale że zabawka ma 
częstokroć daleko glęhsze i poważniejsze znu- 
czenie, że stanowi czynnik dydaktyczny w ży­
ciu młodzieży obojga płci.

Dziecko uczy się na zabawce pierwszych pod­
stawowych wiadomości i prawideł fizycznych i 
mechanicznych, np. bezwładności, kiedy mu z rę­
ki lalka, lub konik i rypadnie, ruchu wahadła, 
czy siły odśrodkowej Da huśtawce, a przede- 
wszystkiem zasady nietrwałości wszelkiego ludz­
kiego tworu. Nadto dziecko nabiera pojęcia o 
odległość., zmierzonej okiem, kiedy rzuca piłką 
po pokoja, lub strzałą z łuku do celu, a im star­
sze, im więcej myślące, tem szersze i głębsze mu 
nasuwać się muszą zagadnienia, dotykające naj­
zawilszych tajemnic przyrody; —  czy 10 wtedy, 
gdy puszcia orła na sznurku i stwierdza istnie­
nie skomplikowanych prawideł ruchu i ciśnien:a 
Dowietrza, czy kiedy na małej stołowej kolejce, 
lub pokoj iwym telefonie, odkrywa cuds ukrytych 
sił przyrody, lub gdy wreszcie, iostawszy pudeł­
ko z małą nenażeryą, odróżniać zaczyna niezna­
ne sobie rodzaje zwierząt i kształty. Zawsze ma 
dziecko sposobność korzystania z zabawki, jako 
środka nauki poglądowej.

Y7 znakomitora dziele francuskiem „Meihodes 
Americaines d’oducation“ znakomitego p e d a g o g a  
Omer Buyse, konserwatora Muzeum dla nauk 
technicznych w Charleroi, na podstawie cało­

rocznych studyów, przeprowadzonych prawie na 
całym obszarze btanów Zjednoczonych, na punk­
cie tamtejszego systemu kształcenia dzi-.ci — 
przedstawione są wyczerpująco systemy używania 
zabawki w tamtejszych szkołach początkujących 
jako środka pomocniczego do nauki poglądowej. 
Amerykanie stosują w szkołach .zabawkę w da­
leko szerszej mierze, aniże’i Niemcy, którzy 
chlubią się wynalezieniem swoich ogródków 
froeblowskicb.

W  nasztiu ubogicm w środki szkolnictwie, 
szczególniej wiejskiem, jakże daleko jeszcze do 
tego, ażeby dziecku dać do ręki, przynajmniej 
w początkowych klasach szkoły ludowej, choćby 
najskromniejszą jakąś zabawkę, któraby pozwo­
liła kształcić zmysły i pojęcia dziecka w sposób 
przystępny dla jego surowego nmysła ;

Przed kilkoma laty rozmawiałem na P n  te­
mat z jednym z wybitnych techników, pracują­
cych w ministerstwie robót publicznych, w dzials 
zawodowegc szkolnictwa przemysłowego, z radcą, 
dweru p. Pliwą, który próbował w swoim kraju 
ojczystym z własnej inicjatywy i wPsnemi 
środkami zaopatrywać dzieci z  najniższych klas 
ludowych szkół w proste, anie cyrkle, pozwa­
lając im bawić Śę niemi dowolnie, bez jakiej­
kolwiek z góry nakazanej metody używania te­
go instrumentu. Efekt Dył podobno doskonały. 
Dzieci zaczęły zapamiętale kreślić kółka, figurki 
geometryczne, ckłalać ornamenty, zupełnie sa 
mcwiednie, i niejedno może z tazich bawidełek 
wpłynęło nu kierunek rozwoju zmysłu !irfi ry- 
sunna u całkiem młodych, w.ęc jeszcze nienmia- 
jących uczmnków. ■ J^-ef  OUze\nH.

"V£j.
V.
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powodu w io sek  Pierre'a upadł i spowodował 
iymisyę gabinetu.

( T e l e g r a m y  „N. R e f o r my " ) .
Paryż, 3 grudnia.

Mniejszość 270 głosów, która w kweatyi wy­
sokości pożyczki głosowała przeciw rządowi, 
składa się ze 156 radykałów, 67 zjednoczonych 
socyahstów, 27 republikańskich socjalistów, o 
członków lewicy demokratycznej, 2 umiarkowa­
nych republikanów, 2 konserwatystów i 4 dzi­
kich. Mała większość 21 głosów osiągnął rząd 
dzięki temu, że należący do Izby ministrowie 
wzięL udział w głosowaniu, dalej, że większość 
członków „Action Liberale" głosowała wbiew 
wydanemu przez przywódców hasłu za pozyczką 
w kwocie 1300 milionów i ż9 w ostatniej chwili 
k lku deputowanych radykalnych oddzieliło się 
od swego stronnictwa.

W kołach parlamentarnych już w poniedziałek 
sądzono, że rząd także w kwestyi zupełnej wol­
ności podatkowej renty znajdzie się w Dardzo 
cieżkiem położeirn. W tym punkcie liczył rząd 
na 9 konsei watystów, którzy w poniedziałek 
głosowali przeciw niemu, natomiast liczył równo­
cześnie na utratę kilku głosów na lewicy, które 
w pon;edziałek miał za sobą.

© Hsanięclo knryi śratistieę 
wSasaeśsi.

Stronnictwo indowe domaga się —-  jak wia­
domo — usunięcia z nowei ordynacyi sejmowej
projektowanej przez rząd kuryi średniej wła­
sności. Obecnie pos. hr. E e y  D ad sy ła  nam pro- 
iekt rozdziału mandatów wiejskich w granicach 
rządowego projektu z pominięciem tej kuryi,
x prośbą o ogłoszenie Otóż projekt hr. Ecya 
przedstawia się następująco:

C z ę ś ć  S e j m u  k u r y a l n a .
Wnryłiści mandatów 13 ruskich 4
Większa własność m. 45 „ l
Miejska cenzus, m. 44 „ 5
Izby handlowe mard, 5
Izby rękodzielnicze m. 2

Eazem 118 „ 12

C z ę ś ć  p o w s z e c h n a .
Gmmy wiejskie mand. 99 ruskich
Miejskie powszechne m. 12
Dodatk. wiejskich m. 6

45
ruskich 3 
niskich 4

Eazem 117 nukich 62
Stosunek wypada: 235 : 64 =  100 : 27 195 

(27-2 — 0-005).
Stosunek mandatów polskich wiejskich: za­

chodnia część krain 35, wschodnia część kraju 
17 przez 2 - f  4 razem 38.

Stos a nar mandatów małomiejskich polskich: 
w zachodniej części kraiu 3, we wschodniej 
części 4.

W edle powyższego projektu —  zauważa hr. 
Rcy — pokrzywdzenie kuryi gmin wiejskich 
zostaie znacznie zmniejszone przez dodanie 6 
mandatów i wycięcie 9 mandatów małomiej­
skich, a przytem utyskuje sie żądaną ilość man­
datów wiejskich polskich jednomandatowych i 
dwumandatowych.

W ytinając t nuwe mandaty na ■wschodzie 
z kuryi wiejskiej polskiej katastralnej, wyró­
wnuje się liczbę wyborców na 80.000, a wyci­
nając na zachodzie 3 mandaty dla małych miast 
j 2 mandaty z gmin wiejskich, uzyskuje się 
przec.ęcie cyfrowe ludności polskiej, zbliżone do 
cyfry w ruskich osręgach.

Stoi iinek ruskich mandatów pozostaje ten 
gam, bo różnica „iii minus* 0005 nie może 
wejść w racnubę. Liczba 185 posiow kwalifiko­
wanej większości wystarcza, gdyż -45 posiów 
Własności tabulai uej, 4 biskupów posiadaczy 
tabularnych, arcybiskup ormiański i prezes aka­
demii Umiejętności stanowią gwaiancyę, iż 
zmiana na niekorzyść własności taouhrcych 
nic jest możliwą. Wreszcie liczba posiów ku- 
ryalnych o jednego większa nad połowę, daje 
żądaną przez rząd gwarancyę w tym kierunku.

Sprawy krajowe.
Lwów, 1 grudnia. 

( U k r a j o w i e n i e  dr ó g j .

Wydział trajewy postanowił przedłożyć na naj- 
bl.ższej sesyi sejmowej wnioski co do dalszej rea- 
lizaeyi ogólnego programu nkrajowłenia dróg.

Wnioski te na rok 1914  obejmują 11 dróg, łącz­
nej długości 137 kim. Dotychczasowy wynik reali­
zacji programu ukrajowienia dióg, przedstawia się 
w następujący sposób: w roku >911 objęto 20  
dróg, długości 503'2 kim ; w roku 1912 objęto 
23 dróg, długości 502-2 Kim., na rok 1913 Drzy- 
pada 11 dróg długości 137 kim. Wydział krajowy
wnosi tedy, aby Sejtu uznał następujące drogi za 
krajów*, i

1) M nizybrtdzicą, ,w obrębie powiatów Bialskie­
go i Zyw uckiego, na długości 18 2 kim.

2) Biał-Skawina-Zawoja, w obrębie powlaiu My­
ślenickiego, na długości 16 kim.

3) Pilzno-Eadomyśl, w obrębie powiatów Miele­
ckiego i Pilzneńskiego. na długości 3 1 2  kim.

4) Jarosław-Pruchnik, w obrębie powiatu Jaro­
sławskiego, na długości 5 kim.

5) Sądowa W isznia-S&mbor, w obrębie powiatu 
Mościckiego, na długości 9 kim.

6) Hermanowice-Sambor, w obrębie powiatu Sam- 
borsk.ego, na długości 6 kim.

7) Dachnów-Niemirów-Uobroain w obrębie po­
wiatów Rawskiego i Jaworskiego, na długości 12"6 
kim.

a,mioi Strumiłowa-Dzibułki, w obrąbie 
powiatów K fmioneckiego i Żółkiewskiego na długości 
20  klin.

9 ■ t sirzyki- u.owiaka, w obrębie powiatu Lima­
nowskiego, na długości 10  kim.

10) Aosc w-Jasionów Górny, w obrębie powiatu 
Kosowskiego, na dłdgośel 4  kim.

*4; Krystynopol-Brody, w obrębie powiatu So-
|»* j Kamionecklego, na długości 5 zim,

krajuw,y objąć ma powyżBze drogi z  ro*
em 1 9 j 1 f  Uminlstracyę kraju. Objecie każdej 

poszczególnej drogi ia» ;ąpi na podstawie szczegó- 
łiwego przez odnośny ,Vyd*jt i powiatowy przedło­
żonego inwentarza, o ejmująceg całą własność ru- 
ehomą i nieruchomą funduszu drogi.

Przed objęciem dróg w zarząd kraju, odnośne 
reprezeniaoye powiatowe muszą przyjąć w formie 
airtu notaryalnego, zeznanego na podstawie uchwa­

ły Bady powiatowej, obowiązek należytego upo­
rządkowania najdalej w  przeciągu lat dziesięciu 
własnym Kosztem i staraniem stanu własności ukra- 
wionej drogi, oraz pełną odpowiedzialność tak wo­
bec stron interesowanych, jak i funduszu krajowe- 
wego za wszelkie zobowiązania powiatu i preten­
s je  stron trzecich z powodu zajęcia na cele dro­
gowe nierucnomej lub ruchomej wiaśnoścl, oraz za 
wszelkie najeżytości powiatn z tytułn robót drogo­
wych, przedsiębranych pneJ  objęciem drogi1 w za­
rząd kraju.

B u r m is t r z  !  m a r s z a ł e k .
(Korespondencja „Nowej Reformy"),

Jasło, 2 grudnia.
Całe miasto mówi o aferze naszego burmistrza 

i wodza tutejszej narodowej demokracyl dr. B a r. a- 
n o w s k i e g o ,  która się zakończyła w sposób cha­
rakterystyczny.

Przy ostatnich wyborach do Sejmu doznał dr. 
Baranowski wielkiego rozczarowania; okazało się 
bowiem, Ż9 mimo wielkiej presji i wszelakich sztu­
czek magistrackich, p. burmistrz nie uzysuał gło­
sów większości wyborców, która wolała mieć dra 
G e r m a n a  posłem do Sejmu. P. dr. Baranowski 
nie może przeboleć tej klęski i mści się na lud­
ności przy załatwianiu spraw, podlegających jego 
kompetencyi. Atoli marszałek Rady powiatowej, p. 
Tadeusz S r o c z y ń s k i ,  człowiek bardzo snręży- 
sty, stara się ludności iść na rękę i o ile tylko 
może, łagodzi jednostronne zarządz nia p. burmi­
strza. Eeknrsy za’atwia się w Radzie powiatowej 
bardzo szybko, jeżeli je tylno p. burmistrz przed­
kłada.

Kilkakrotne wezwanie, aby rekursów me zatrzya 
mywano w magistracie, pozostało bez odpowiedzi 
ze strony p. Baranowskiego, który się wcale o te 
urgensa nie troszczył. Marszałek Srcczy ński widział 
się wreszcie zmuszonym wezwać p. burmistrza, aby 
rekursy przedkładał w czasie ściśle określonym, 
g r o ż ą c  mu  w p r z e c i w n y m  r a z i e  n a s t ę p ­
s t w a m i .  P. burmistrz zirytrwał się i poszed ł na 
posiedzenie Kady powiatowej, aby pokazać p. mar­
szałkowi, z kim ma do czynienia. Zamiast bronić 
się, usprawiedliwić, zwrócił się przeciw marszałko­
wi w tonie agresywnym i głosem podniesionym apo- 
ttrofewał go w ten Bpoiób, jak n. p. „Paule Sro- 
czyński", albo „Niech pan nie zapomina" i Ł. p.

Po posiedzeniu marszałek Sroczyński posłał bur­
mistrzowi dwóch świadków: po. G o r a j s k i e g o  
i M a n d z i e l t z i e g o  z żądaniem zadośćuczynie­
nia, F . burmistrz nie przypuszczał widocznie, że 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności za swoje 
zacnowanie się na posiedzenia Bady powiatowej, 
ale mianował dwóch świadków. Byli nimi pp.: W a r -  
c h a ł o w s k l  i jeden z przywódców endecyi p. 
K o s t k i e w l c z ,  który jednak nie przybył o umó- 
aioLej godzinie, tak, że musiano w jego miejsce 
zaprosić p. dra C z e r n e g o ,

Afera, grożaoa krwawym konfliktem, skończyła 
się jednak pokojowo. Świadkowie bowiem p. Bara­
nowskiego, oczywiście za zgodą swojego mandanta, 
zgodzili r  ę, aby oświadczenie jego, salwnjąoe ho­
nor 1 powagę marszałka do wiato wego, odczytano na 
najbliższem posiedzeniu Bady powiatowej.

Mamy nadzieję, te  p. burmistrz nie lądzie w 
przyszłości przetrzymywał rekursów 1 zaniecha dal- 
-zej walki odwetowej z ludnością, nie zaprzysię­
żoną na Ideały endeckie.

Kronika londyMa.
Londyn, 1 grudnia.

(Wocbód Londynu.— Kamienna pustynia — Bezpieczeń­
stwo publiczne na „wschodzie". — 17.000 polkyantow. — 
W hitechapel 1 lloundsditch. -  Toplar. — Powrót t  wy­

prą vy. — Wieo w sprawie kościoła polskiego)

( = )  Gdy mieszkaniec Londynu mówi o „wscho­
dzie", to ma na nrvśli ową wschodnią część mia ta, 
która ma około kilometra długości i tyleż sze­
rokości. Odjąwszy prz»strzeń, zajętą przez Tamizę, 
dalej przystanie doków, a wreszcie kilka parków 
i parcele, jeszcze nie zabudowane —  otrzymamy 
kamienną pudtynię, pełną d y mu —  jak się wyraził 
już Byron —  labirynt ulic, to nadzwyczr-jnie ru­
chliw ych, to cichych, w iaduktów  kolejow ych, fabryk, 
składów, wąskich pasażów, koszarowych kamienic, 
jednopiętrowych domów familijnych. Z wyjątkiem 
niewielu oaz, mających lepszy wygląd, wszedzie 
widać tu ubóstwo, ale równocześnie pracę niestru­
dzoną i zmaganie się sił.

Huk olbrzy mich młotów, ogłuszające tony gwlzda- 
wek maszynowych, przeraźliwe dźwięki ej ren, nie­
określona odgłosy ruchu światowego dniem i nocą 
rozchodzą się od strony doków ponad tYhitechapel 
i Toplar, ponad Stepney i Eotherhithe, docierając 
do najdalszych zaułków. Turj sta sądzi, że poznał 
wschód Londynu, gdy pobieżnie oglądnął ruchliwe 
życie w Aldgate. Ale to jest malutki wycinek ol­
brzymiego tręgu. Jednakże mieszkańcy zamożniej 
szych azielnia Londj nu również nie znają londyń­
skiego wscbodu. Unikają go choćby z tego powodu, 
że im n!e są sympatyczni „aliens", cudzoziemcy, 
którzy osiedleją się we wschodniej połaci Londynu, 
A ci obcy przybysze —  to ladzie wprost ubodzy, 
zwłaszcza żydzi, którzy stanowią tutaj kolonię, li" 
czącą kilkuset ty sięcy  głów.

Czytając niektóre felietony, pojawiające się cza­
sami w piasie tutejszej, to możuaby prawie sądzić, 
że podróż do Tyoetu jest mniej niebezpieczną, ni­
żeli przechadzka po zaułkach. Whitechapelu i są­
siednich dzielnic. Tak i le  znowu nie jest. Spokojny 
1 dyskretnie zachowujący się przechodzień, chcący 
tutaj czynić spostrzeżenia, może bez obawy chodzić 
po zaułkach, przynajmniej we dnie. Podczas mgły, 
opiekunki bandytów, tudzież w nocy, lepiej nie pu­
sze :ac się do niektórycn dzielnic. Chociaż bowiem 
policycnci —  „bobs" —  w liczbie 17.000, są 
lu lim i odważnymi i silnymi, to mają czuwać nad 
przestrzenią, która wynosi przeszło 300  Kilometrów 
kwadratowych i oczywiście n'e mogą często być 
tam, gJzie są potrzebni. A zaułki są ciemne, zaś 
Tamiza głęboka.

Turysta z niektórych miast „prostolinijnych" —  
jak np. z Berlina lub Odeeuy —  stoi zdumiony 
I bezradny pośród „wschodu" londyńskiego. W szyst­
ko tutaj jest chaosem, bezbrzeżną poprostu prze­
strzenią. Gdy słońce świeci, a od strony morza 
wieje świeży wiatr, wtedy jest tutaj dosyć jeszcze 
znośnie, ale jesionią i w zimie, gdy mgła i niepo­
goda dżdżysta zawiśnie nad kamienną pustynią, 
brzydota miejska ma tutaj wcielenie. ' wtotło la­
tarń ginie, jakby zduszone w gęsteu, brudno-żół- 
tem powietrzu, a przechodnie Idą omackiem i  wy* 
ciągnlętsml rękami, kaszląc nieurtannie pod dzia- 
łauiem dymu węglowego. Jak w ygląći miejskie 
powietrze, można tutaj doświadczyć. Ucieczka do

kawiarni, lub restanraoyi na chwilowy wypoczynek 
jest niemożliwą, Tutaj nie ma podobnych lokalów, 
pą tylko szynki, bardzo pospolite, a nie bardzo 
bezpieczne.

W  dziewicach Whitechapel i Houndsditch prze­
waża żywioł żydowski, pochodzący przeważnie z 
Bcsyi i Królestwa Polskiego. Żydowskie organiza- 
cye filantropijne zhudowały tu sporo gmachów ko­
marowych, w których mieszkają żydzi, opłacając 

tani czynsz. Na nlicach stoją rzędami wózki, nała­
dowana kawałkami mięsa, rybami I jarzynami wąt­
pliwej jakości. Odbywa się targ równie krzykliwy, 
jak zacięty. Dla żołądka istnie ą te uliczne targi 
Dla fantazyi są katarynki, straszliwie rzępolące, 
naokoło których gromady chłopców i dziewcząt 
tańczą niestrudzenie. O dnchu pamiętają mówcy 
1 agitatorowie, prawiący nadzwyozajnle donośnym 
głosem o kwestyach politycznych, społecznych 1 re­
ligijnych. W oirość przemawiania jest prawie nie­
ograniczona. Widzowie rozmaicie przyjmują wywo­
dy mówców, nad którymi czuwa poUcyant, bacząc 
ażeby Który ze słuchaczów nie chciał czynnie za­
protestować.

Londyn jest miastem kontrastów, także na „wscho­
dzie". Skręcamy w boczną uliczkę i  już po krót­
kiej wędrówce znajdujemy się w dzielnicy, zupeł­
nie odmiennej, gdzie n*e ma cach wielkiego mia­
sta, gdzie wszystko wygląda po mi-łowiejsku. Na 
progach domów niewielkich bawią się dzieci I ze- 
zdziwieniem spoglądają na obcego przechodnia.

Saręcsmy do Popiar, w okolicę doków W est 
India. Znowu zm ien i się obraz. Brudne, zn ełnle 
zaniedbane ulice, zataczaj ;cy się mężczyźni, podpite 
kobiety z niem owlętam i u piersi. Kobiety n>szą ta­
kie same czapki, jak robotnicy, t le mają często po­
ciąg do strojenia głowy w sposób groteskowy. Nie­
raz można widzieć obdartą kobietę; mijącą na gło­
wie kapelosz, który zdobił niegdyś głowę jakiej 
modnisi z „zachodu". Marynarze s rozmaitych kra­
in, biali, czarni, żółci włóczą się p0 ulicach od je­
dnego szynku do dru&Lgo, Przed jednam z Bzyn- 
ków stoi oddział arn ii zbawienia. Oficer przez 
otwarte drzw, przemawia do pijących, trzymając w 
ręce obraz plakatowy, który przedsti ,wia straszne 
skutki alkoholu.

Zmierzch zaD&da. Trzeba na ezas opuścić te 
dzielnice niezbyt bezpieczne. Idziemy do najbliższej 
stacyi kolei podziemnej i wnet jedzlemy tunelem 
na zachód. Po upływie 30  nluut windą w/noBi nas 
na bruk Jakże odmienny świat otacza nas tutaj, 
Hyde Park Corner, zactól, Palące, automobile,' po­
wozy. Bogactwo I wykwint.

NaoBtatek wiadomość z  życia tutejszej Polonii. 
Oto w poprzednim miesiącu odbył się tutaj wieo 
polskich parafian w sprawie oudowy kościoła dla 
polskich katolików. Sprawą budowy l.oćcloła sujmu- 
Je Blę oddawna p. Zofia Pace, która ofiarowała pod 
kościół obszerny plao Bctnaal Green, Aliści taż 
pod bokiem posiadłośoi p. Pace zbudowali obszerną 
świątynię zakonnicy, przybyli z Franoyi, zaś arcy­
biskup Westminsteru stanowczo odmawia pozwole­
nia na badowę kościoła na placu pani Pace, gdyż 
kościół ten robiłby sorkurencyę kościołowi aahonnf 
ków francuskich.

Zo sprawozdania skarbni ;a dowiedzieliśmy się, 
te  przoz lat 17 zebrano 1634  funt. szterl., 8 szy­
lingów 1 10 pensów, * czego br. LubitńsKi i  T. 
Pace (obaj już nie żyją) wypożyczyli Misyi polskiej 
0 0 , Salezyanów w Londynie 425  funtów na zapła­
cenie wynajmu kośoiofk, na Merrer Street za cza­
sów duszpasterstwa ks. Domańskiego. Pożyczki tej 
dotąd nie zwrócono, pozostaje więc w Kasie 1209  
funt. zz.erl., 8  szylingów 1 10  pensów, zap saoyoh
już  na  Im ię «krcy\>l»kupah W entco insteru  i  j*go bo-
kretarza.

N i  wiecu obrano nowy komittt budowy kościoła. 
W skład komitetu weszli: Zofia Pace, T. Pace (syn) 
skarbnik, ki. Simion, dr J. Betinger, W . M tjdewicz, 
Piotr Krupiński, Łukaszewski, Woliński, Borkowski, 
Błażak, Kauch z żoną, Kaim (sekretarz), Alina Ta- 
dema.

Może nowemu komitetowi powiedzie się doprowa­
dzić do skutku tę sprawę. Przy tej sposobności 
podnosimy, że trzeba zabezpieczyć własność przy­
szłego kościoła na rzecz parafian poi* tfch.

K r o n ik a *
l i r a k ó W ,  8 grudnia,

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie komisyi
h i s t o r y l  nauk m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y c h ,  odbę-
dzie się w piątek, 5 b. m., o godzinie 0. Porzą 
dek dzienny: Ks. Czaykowski: „Przyczynek do wia­
domości o Kochańskim". Prof. J. Rosta ńskl^Pie^w- 
i»za wiadomość o mikroskopie w Polsce . Dr J. 
Lacha: „Z dziejów łaziebnictwa krakowskiego". 
Prof. L. Birkenmajer: „Drobne wiadwmości, odno- 
szi ce się do życia i naukowej działałoś™  Jerzego 
z Drohobycza, lekarza i astronoma polskiego z XV 
stulsola ̂

Buaowa drog wodnych. Roboty okoio b u d c^
dróg wodnych pod Krakowem prowadzone są dalej 
bez przerwy, dzięki sprzyiające.i pogodzie i niskie­
mu stanowi wód. Główne roboty pro-eadzone ą na 
losie drugim w gminach Ryczófl i  PJ ■'-wice. 
Wykonuje je przedsiębiorstwo Leona Knrkiewicza 
i Edwarda Uderskiego. Dalsze roboty prowadzi na 
losach trzecim i czwartym na przestrzeni o l Koso 
wy a i do Zelc2yny przedsiębiorę! wo Boda rowslii, 
Srsnowskl i Zacharyewicz, wreszcie dokonywane są 
praco na losie piątym od Zelczyra aż do Sau-borka, 
To ostatnie roooty prowadzi firma Karola Uorazzy. 
Również pod samym Krakowem rozpoczęły się prace 
nad budową kanałów, mianowicie w Grzej orzkach, 
i Dąbiu. Tntej wykonuje roboty firma Ludwina 
Munka.

W Krakowie prowadzone są jeszcze roboty nad 
budową lewobrzeżnego kolektora na praujirzeni od 
koryta starej Rudawy do klasztor*1 ns. Skałce.

Prace około kanalizacji W isły i bulwi-ów cd 
Grzegórzek aż ao plant podgórskich ■% już na u- 
końozeniu.

W ostatnich dniach odbyła się kon sya politycz- 
no-obcnodowi w Bprawie budowy m r„ n r . - ounych 
i holektora między ul. Piekarską i  Skawińską. 
Prace na tej przestrzeni rozpoczną s l! * wiosną.

Wystawa Powszechnego lwią’ iu artystów.
Calem zasilenia funduszów na budowę włainego 
domu zamierza Związek artystów urządzić sze.eg  
dalszych wystaw, złożonych z Aztel uki wspól- 
czesL j, w wynajętych na ter cel lokalach nowo 
wybudowanej częśoi p»łacu Sp'skIego. Otwarcie naj- 
bliżBzej wystawy ni* tą pi w poniedziałek 9 b. m. 
Napływające licznie dzieła, poddawane surowej oce­
nie komisyi jurorów, każą Blę spodziewać, że wy­
stawa ta wypadnie bardzo dobrze i mimo różnorod­
ności kierunków, skupiających **ę w Związku ar­
tystów, ostągnie w całości efekt harmonii. Ceny 
dzieł będą umiarkowane.

Z To IV. LVzaj. Ubeipieczeó. Pełne posiedzenie 
Bady Nadzorczej rozpoczęło się dzisiaj przed połu­
dniem, pod przewodnictwem prezesa posła Józefa 
Męcińskiego. Na porządku dziennym są sprawozda­
nia komisyjne 1 rozdział datków na celo użytecz­
ności publicznej z fnndnszn dyspozycyjnego i jubi­
leuszowego. W  obradach bierze udziai kilku posłów 
sejmowych, którzy są członkami Rady Nadzorczej.

Z uniwersytetu. Pp, Maks Brender, kandydat 
adwokacki, rodem ze Stanisławowa i Stanisław Ła- 
bos, auskultant sądowy z Żywca, otrzymali w uni­
wersytecie Jag'ellońal£im stopień doktorów prawa.

Sw. Mikołaj w  Krakowie. Staraniem akademic­
kiego Koła T. S. L. zjawi się w bieżącym roku 
sw. Mikołaj w K nkowie, aby tradycyjnym zwycza­
jem poedwiedzać mieszkania naszego miasta i grze­
czne dzieci przeróżnemi obdaruje niespodziankami. 
W tej uciążliwej i mozolnej wędrówce, która się 
odbędzie przez dwa z rzędu wieczory, t. j. 6 1 7 
grudnia, towarzyszyć będą Sw. Mikołajowi Dach 
dobry w osobie dorodnego anioła i zly pod posta­
cią czarnego dyabla, a dziarski Krakowiak będzie 
dźwigał niemały kosz z  pięknymi podarunkami. Sw. 
Mikołaj, który przez długi szereg lat cies/.ył sit^ 
ogromną życzliwością i gościnnem przyjęciem u 
wszystkich mieszkańców, ma nadzieję, że i lym 
roku nie tylko mile, .le  1 szczodrze będzie witaay 
w progach Krakowian.

Zamawiać można usinie lub pisemnie, z poda­
niem dnia i godziny przyjścia św. Mikołaja, w lo­
kalu Akademickiego Koła T, S. L. (Dom Akade- 
mioki, ul. Jabłonowskich 10, I. piętro, tel. 557 ) w 
godzinach dyżurnych między 6 — 8 wieczorom co­
dziennie.

Nadzwyczajna su&wenoya dla T. S. L. W czo­
raj odbyło się posiedzenie sekcyi szkilnej, na kto- 
rem uchwaluno przedstawić Badzie wnioski w spra­
wie udzielenia prezenly na posadę nauczyciela w 
szkoło św. Szczepana, tudzież w sprawie przyzna­
nia nadzwyczajnej subwencji dla Towarzystwa 
Szkuły ludowej.

Tańsze mięso w  Krakowie. Transport trńszego 
mięsa, sprowadzonego przez gminę m. Krakowa, 
rozsprzedano w ciągu dwóch dni, W  praktyce ce­
na mięsa wypadła raniej 16 hal. na 1 kilogramie. 
Wczoraj nadszedł drugi transport i dzisiaj rozpo­
częła się iprzedaż. Ludność kupująca jest z mięsa 
zupełnie zadowolona 1 domaga się sprowadzenia 
większych zapasów, oraz dalszego zniżenia cen. —  
Magistrat winien żądaniom tym zadość uczynić.

Poranek Moniuszkowski odbędzid się stara­
niem nniw. ludowego w i all Drobnera w niedzielę 
o godz. 11 przed południem. Odczyt wygłosi prof. 
dr. Reis,,, poczem wyjątki z oper Moniuszki 1 pie­
śni wykonają pp. W andi Ilendrichówna i Adam 
Ludwig. Bilety wcześniej nabywać mużna w czy­
telni nuiw. Indowego Dunajewskiego 7.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem radcy miejsKiego, dyr. S ołtysika, po­
siedzenie sekcyi wojskowej miejckiej, na ttórem  
rozpatrywano cały szereg podań o przyjęcie do 
gminy m. Krakowa, oraz wj dano opinię co do 
próśb poszczególnych petentów o nowe ap tek i. —  
Dotyczące w nioski b?dą przedłożone Badzie miej­
skiej.

Ogólne zgromadzeń e Towarzystw dobroczyn­
ności odbędzie się w dnia 9 grudnia b. r. o go­
dzinie 3 po południu w sali obrud Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdanie Bady ogólnej z ubiegłego trzecblecia. 2) 
Wybór połowy członków E a iy  ogólnej, 3) Wnioski 
członków. Ze względu na doniosłość spraw, Bada 
ogolna uprasza P. T. członków o jak najliczniejszy
u d z i a ł .

Loterya Slow. niuczycielek, mająca się odbyć 
7 grudnia o godz. 2 ’30 w sali teatralnej w parku 
krakowskim, zapowiada Bię doskonale. Ostatnie po­
siedzenie komitetn odbędzie się w piąt ik 5 b. m,, 
o godz. 5 po południu w czytelni stowarzyszenia. 
Fanty i dary przyjmuje w dalszym ciąga p. Emi­
lia Stypkowska, ul. Karmelicka 32, I. piętro, od 
godz. 1 1 — 1 i od 3 — 6.

Wypadki szybkiej jazuy w Krakowie zlarza.ą
się coraz częściej, zv łaszcza w dniach targowych 
kiedy do miasta wjedzie mnóstwa ehło Iskicli fur­
manek z całej okolicy. W  czoraj np. aresztowała 
polieya czterech włościan z bliższych i dalszych 
okolic Krakowa n  szybką jazdę. W szyscy będą 
karani grzywną.

Zguba. Lekarz-dontyita dr Sędzielowski zgubił 
wczoraj po południu na ni. Floryańskiej lub w Ryn­
ku pugilares z kwotą 210  koron.

Aresztowanie wyrodnej matki. Dnia 26 z. m. 
znaleziono w poczekalni trzeciej klasy na dworcu 
kolejowym w Krakowie dziecko płci żeńskiej, po­
rzucane przez jaKąś wyrodną matkę. Dziecko za­
brał pewien kolejarz i kazał je ochrzcić. D ziew ­
czynka na chrzcie otrzymała imiona: Julia, M.arja. 
W parę rmi DÓźniej Inspektor policyi tarnowskiej 
p. Leib aresztował matkę tego dziecka; jest nią 
Chaja Laja Bildówna, 20-letnia izraelitka, zamie­
szkała w Tarnowie. Aresztowana przyznała rię do 
winy.

rŁ  ]X JM | 1.
Murawska Ostrawa ku czci ! siącia Józefa 

Ol atowskiego. Miejscowe Koło T. S. L. urządza 
w Domu polskim w nitdzielę, dnia 7 grudnia b. r. 
o g. wpół do siódmej wiocz. uroczysty wieczorek 
ku uczczenia setnej rocznicy bohaterskiej śmierci 
księcia Józcia Poniatowskiego pod Lipskiem. Pro* 
gram: Słowa wetepae o bohaterze wygłosi p. W. 
Sierakowski. Produkcje wokalne —  wykona chór 
mieszany polskiej młodzieży. Deklamacye oaoliczno- 
ciowe Przedstawienie teatralne dramatycznego epi 

zodj z wyprawy Napoleona na Moskwępt. „W  pło­
nącej Moskwie" Żywy obraz: Apotec za ks. Józefa.

Zakopane, 2  g rudn ia . W y d zia ł T ow arzystw a  
„Domu zdrow ia nauczycie lstw a polskiego* w Zako­
panem  zaw iadam ia, że roczna w a 'n e  zgrom adzenie 
członków odbęazie »i w niedzielę  14 b. m. o go­
dzin ie  10 przed  południem , w sa li szkoły Indowej 
p izy  u l. N o w c ta rs tie j, z  następującym  porządkiem  
dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromi dzcnia; 2. Sprawozdanie z czynności w y­
dalało i  kom isyi rewizyjnej; D yskusya nad Bpra- 
wozdaniami; 4 . Zmiana statutu; 5. Wnioski ozłon- 

6. W ybór wydziału i komisyi rewizyjnej, 
Gcyby waine zgromadzenie o godz, 10  przed po­
łudniem, dla braku przepisanej ilości człunków, nie 
mogło się odbyć, następne zgromadzenie odbędzie 
cię o godz. 11 tego dnia, bez względu na ilość 
członków.

Wieliczka, 1 grudnia. (Wieczorek listopadowy.)
W  sobotę, 29 b. m., urządził tutejszy „SoLóf" 

uroczysty wlecór ku uczczeniu powstania listopado­
wego. Słowo wstępne wypowiedział z właśc.wą s«- 
bie swadą pro". G. Foliń3ki. P-na M aryaStę'*
&»a oJŚDiewała ślicznie kilua aryj z „Halki* Mo- 
ninszui z towarzyszeniem  orkiestry, kt^r*. zostały  
nagrodzone długotrwałymi oklaskami i kwiatam i

Następnie wystąpił chór mieszany tutejszej „Lu* 
tni" w liczbie przeszło 60 osób, który wykonał 
wspaniale „Czarnobrewkę" L a n g ^  i polonez z op. 
„Halka" z towarzyszeniem orkiestry salinarnej pod 
dzielną batutą p. M, Nigrins, chórmistrza tutejszej 
„Lntni", Wieczór zakończyła 1-aktowa sztuka We* 
berfoldis „Carscy bohaterowie".

Nowy Sącz, 1 grudnia. (Cykl wykładów uni* 
wersyteckiih. —  Zgon zasłużonego obywatela).

Staraniem tutejszego sto w. „Pomoc Przem." 1 
burmistrza miasta dr Baroackiego, w dniach od 7 
do 10 grudnia, wygtoszoDy będzie cykl wykładów 
uniwersyteckich w sali ratuszowej, codziennie przez 
6 godzin, czyli wszystkie wykłady oDejmą razem 
24 godzin. Wykładać będą dyrektor L g i  Pomocy 
przemysłowej O l s z e w s k i  „O celach i  zadaniach 
Pomocy przemysłowej" : 1 „O statystyce rodzimej 
produkcyi", dr W . L e w i c k i  ze Lwowa „O współ- 
dzielczości", ks. K u z n o w i c z  z Krakowa „O zna* 
czeniu przemysłu dla kraju" i „O wychowania 
szkoinem I pozaszkolnem młodzieży rękodzielniczej", 
wreszcie radca O r s k i  „O organizacji komitetów 
I sto w. Pum. przem. na prowincji".

Inicjatorzy tych wykładów mają ra celu wytwo* 
rżenia szeregu stałych współpracowników na niwie 
odrodzenia naszego ekonomiczno-narodowego i po­
pierania akcyi w kierunku należytego poparcia 
krajowej produkcyi.

Wczoraj rano zmarł nagle emerytowany radca 
sądowy J. P i s  z t e k ,  długo’etnl radny miasta, 
członek dyrebcyl kasy oszczędności i wielu innych 
instytucji publicznych, oraz stowarzyszeń. Przy­
czyną zgonu było porażenia serca. Zgon nastąpił 
w willi własnej w Zawadce, pod Nowym Sączem. 
Śmierć ś. p. Pisztka wywołała prawdziwy żal w  
szerokich kołach obywatelskich, wśtód których 
zmarjy ciesził się szczerą sympat.yą i poważaniem.

Żywiec, 2 grudnia. (Rocznica listopadowa. —• 
Uniwersytet ludowy,)

Bocznicę powstania-listopadowego uczci „Sokół", 
n nlw om tet ludowy i Związek strzelecki w penie* 
działek 8 b. m. wieczorem, w sali „Sokoła*. Na 
program złoży się: słowo wstępne prof. dra Ko­
złowskiego z Krakowa, orkiestra uczniów Bzkoły 
realnej pod batnią prof. Wiśniowskiego, śpie^ dra 
E, Rosenberga z akompaniamentem p. M. OkuLa 
rowej i fragmenty z „Nocy listopadowej" St. W y­
spiańskiego, odegrane przez członków tych trzech 
Towarzystw pod kierunkiem inżyniera Marka.

;Z inieyatywy „Strzelca" -odbyło się w dniu 30  
lhtopada zebranie poi pomnikiem grunwaldzki n , 
Do zebranych tłumów tak z pośrói Inter!igencyf^ 
jako też mieszczaństwa, przemawiał p. Mrowieć, 
poczem w podniosłym nastroju odśpiewano kilka 
pieśni pairyotyczuych.

Odczyt „O zagadnieniu drożyzn," wygłosi 7 bi 
m., w niedzielę, w sali „Urania" p. Tad. Sewe 
ryn. Początek o godzinie 11 rano.

Biała, 2 grudnia. W y d z ia ł  Tow. gimn, Sokół w 
Białej, składa na te j drodze najgorę tsz i podzięko* 
wanio wszystkim, którzy pracą, lub datklam przy* 
czynili Bię - i1* u rz ą d z e n ia  loteryi fantowej w J i c n  
9 listopada ; - '3  r ,  przysparzając tym sposobem 
z n ac zn ie jsze g o  nochoda miejscowemu Sokołowi.

S k azan ie  9zniegów  i p ro w o k a to ró w . W  Czortko- 
wie zakończyła _ię rozpraw a przeciw  w łaścicielom  
karczm y w okopach św. T ró jcy  W eism anom, któ* 
rzy  raz już staw ali przed sądem  i zostali w tedy  
uwolnieni. W eissm unowie trudnili się przem ytnict* 
w tm , przy  te j zaś sposobności naw iązaw szy sto­
sunki z rosy jską strażą  gran iczną upraw iali szpi* 
gostw o n a  rzecz ochrany a poniekąd i wmjskowe. 
Poniew aż W eissm anowie byli znam  w całej oko­
l i c y  ja k o  p r z e m y tn ic y ,  p r z e to  w ie lu  luazi e lic ą  
cych niepostrzeżenie p rzedostać się do R osyi, 
udaw ało się do nich o pomoc, k tórej oni też za
wysokiem  w ynagrodzeniem  p ła tnem  z góry, ’ ni­
gdy  nie odm awiali. Lecz b iada tym , k tó rzy  im  
zaufali, r i ja w k i owe, w yssaw szy swe ofiary do 
ostatn iego grosza, a  naw et obdarłszy je z porząd­
nej odzieży, w wdawali je w  ręce żandarm ów  ro­
syjskich, za co płacono im od głow y — a  w ydan i 
w zdradziecki ów sposób, kończyli żyw ot sw ój 
przew ażnie n a  stryczku, lub też zostawmli zesłani 
na  d ługoletn ią katorgę.

Znany rew olucyonieta rosyjski Ożurenko, w ra­
cając z dw om a tow arzyszam i z P ary ża  i chcąc się 
również dostać niespostrzeżenio za kordon, uda ł 
się o uom oc do W eissm anów, k tó rzy  za kw otę .0 
rubli, zgodzili się biedaków  przepraw ić zagran icę 
a  czas przepraw y oznaczono na godzinę 1-szą 
nocy następnej. Ożarenko, k tó ry  w raz z towarzy-i 
szam i uk ry ł się w szopie obok karczm y, zauw a­
żył. iż jeden z W eissm anów w dniu poprzedzają­
cym  oznaczony czas do przepraw-y, udaw ał się, 
dw ukrotnie do Rosyi, następn ie  za« w nocy bez­
pośrednio przed w yruszeniem  z nieszczęśliwcam i 
w  drogę, daw ał z okna swej położonej n a  w zgórzu 
karczm y sygnały św ietlne, na k tó re  ze strony  ro ­
syjskiej o trzym ał odpowiedź. Szczegóły te  w zbu­
dziły w Ożarence podejrzenie przeciw W eissma- 
nom. T oteż gdy nadszedł czas przeprawy- i trze j 
tow arzj-sze w raz z przewodnikiem , w spólnikiem  
W eissm anów, znaleźli się w czółnie na^ Zbruczu, 
a  przew odnik skierow ał czółno w  miejsce skąd  
przed godziną w idział - O żarenko da ano w od­
pow iedzi W eissm anowi sygnały  poprosił pizew oź- 
nika, ażeby czółno w inną skierow ał stronę a 
gdy tenże tego uczynić niu chciał, w yrw ał m u O- 
żarenko w iosło z ręki i począł sam  w iosłow ać, k ie­
ru jąc się w stronę au s try ack ą  z pow rotem , co wi­
dząc zdradziecki przew oźnik skoczył do w ody 
i począł krzyczeć. W te j chwili posypały  się nagło 
ze strony  rosyjskiej gęste strza ły , a  O żarenko tra ­
fiony k u lą  w głowę, runął z czółna do rzeki, skąd  
go jed n ak  posiepacy m oskiew scy w ydobyli i od­
wieźli do K am ieńca podolskiego, gdzie w yleczony 
z ran y  i staw iony przed sąd w ojenny, został ska­
zany n a  śmierć, k tó ry  to  w yrok zm ieniono n as tę ­
pnie na 20 la t kato rg i. Tow arzysze O żarenkl 
przedostali się szczęśliwie z po-v rotem  n a  s troną  
au s try ack ą  i uw iadom i1' o w ypadki’ żaudarm eryą, 
co spow odow ało aresztów ?nie W eissm anów . .

Todróżnym , udającym  się do R osyi za paszpor­
tem  legalnym , a  k tórzy  mieli to  nieszczęście w stą­
pić do karczm yW ., podrzucali uni do kufrów  pod* 
różnych zakazane papiery , broszury, a  naw e^  
bom by, co pow odow ało n a  gran icy  ich aresztow a­
nie, a  W . i za to  pobierali od żandarm ów  rosyj-,. 
skich ruble. .

£e świata.
Proces z powodu obchodu ku czci ks. iózefa^

Redaktor „Górnoślązaka" p, Godula zostfł zawe­
zwany n* policję w Katowicach z powodu artyku­
łu, zatytułowanego: „Pokłosie uroczystości krakow-1 
akieb". W  ariykule wspomnianym referowano <$ 
przebiega uroczystości z okazyi setnej rocznicy  
śmierci wodza polskiego z epoki napoleońskiej, k t i  
Józefa Poniatowskiego. W  sprawozdaniu tom podanę. 
między innemi mowy j rezydenta miasta Krakowa! 
dra L o a ,  rektora uniwersytetu Jagiellońskiego drą!

tutki ze sterylizowaną, watą.

Papier ten wyrabia się z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych, bez doml:3zek barwnikowych, wyłącznie w fa­
brykach „Sociśte Ab.-die" w Paryżu, Papier ten pall się 
lekko I równo I nlę wywołuje żadnego drapania wjjardleŁ

L7L^
bib alk' do papierosów i  tutki z  watą J?Ferrol ów- Jerzego**,^
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K o B t a n e c k i e g o  i innych. W  mowach tych do­
p a trzy ła  się fproK oratorya Dyiomaka przekroczenia 
pa rag ra fa  1 3 0  (podburzanie do gw ałtów ) i  w yto­
czyła redak torow i odpow iedzialnem u postępow anie 
śledcze.

P is m a  po l ski e  na  Rivierze.  Rozpoczął w ycho­
dzić m iesięcznik  w San  Remo „P o iak  na  E iv ie rz e “ . 
R edaktorem  jego i w ydaw cą je s t znany  w szero­
kich kołach społeczeństw a polskiego ze sw ej n ie ­
w yczerpanej energ ii ks. Józef R o r o d i c z .  P rz e ­
znaczone je s t  one d la  osób in te ligen tnych , zw iedza­
jących  w łoską i  francuską  R iy ierę  lub zam ieszku­
jących tam  czas dłuższy. W  San Romo rzad  włoski 
oddał Polakom  kościół św. R ocha, a  proboszczem 
jeg  > został ks. B orodicz, k tó ry  oprócz m iesięcznika 
polskiego założył ><w.eżo B inro  inform acyjne dla 
Polaków , p rzybyw ających  na  R iy ierę . P ie rw szy  nu ­
m er nowego czasopism a polskiego zredagow any zo­
s ta ł iy w o  i zajm ująco : odbity  na  w ykw intnym  pa­
pierze, zaw iera  k ilk a  widoków z w ybrzoża włoskiego. 
Adres „P o laka  na R iv ie rz e “ : San Remo Corso degli 
Ing lesi n. 107 .

P r o c e s  R o n ik ie ta .  ( W a r s z a w a .  2 g rudn ia). 
P rzes łuch iw an ie  św iadków  trw a  dalej. Zeznaw ała 
pan n a  W oźniaków na, k tó ra  rzek.imo m ała  u trz y ­
m yw ać rom ans ze S tasiem  C hrzanow skim , a le , jak  
się o sta teczn ie  okazuje , pom yliła się co do osoby 
i p rzyznała , że to nie był S taś , a le inny  uczeń.

Z innych  zeznań zw róciły  uw agę opow iadania 
dwóch m łodych ludzi, n fejakiego B riih la , m łodzień­
ca, 18 -le tn iego  u rzędn ika  h io ra  pocztowego, i jego 
p rz y ja c L  a K ostka, 16  ■ letn iego  „p iccola”. R ostek 
opow iadał B rtihlow i, że by ł w pew nem  tow arzy ­
stw ie, gdzie n ie jak a  N ow akow a opow iadała , źo, 
m ieszkając w dn iu  12  m aja  w pokojach n Zaw auz- 
kiego, była mimowoii św fadkiem  m ordow ania S ta ­
s ia  C hrzanow skiego. M ordował go jak iś  m ężczyzna 
n isk i, \, masce, w k tórym  poznała  Zaw adzkiego, 
w łaśc’c ie 'a  pokojow. G dy chcia ła  w szcząć k rzy k  na 
ko ry ta rzu , w epchnięto ją  do pokoju z uw agą, że
„ g j  jedoh je s t zab ity  n ie  trzeba , żeby zab ija li 
drugiego".

Z eznan ia  te  jed n ak  okazują się w ielce n iep ra­
wdopodobne.

A dw okaci, w ystępu jący  w procesie, są  zdania , żo 
proces skończy się w  bieżącym m iesiącu.

Z prasy amerykańskn-połskiej. z  dniem 15 
lis topada b. r .  zaczął wychodzić w D etro it nowy 
dzienn ik  poiski p. t. „R ekord C odzionny". W  nu­
m erze 1 p ism a tego redakeya w a rty k u le  w stę; - 
nyrn rozw ija  swój program  pod hasłem  A -i.yka:

„Z żyw ym i trzeb a  naprzód iść 
> życie sięgać nowe 

A nie w uw iędły lau rn  liść 
Z  uporem  stro ić  g łow ę".

W  a rty k u le  napisanym  2 w erw ą, językiem  po- 
j a,cnym , redakeya  podnosi, że w alka o w0,ną 
1 u iskę i p rzygotow anie wychodźców polskich d r 
to j p a lk i pow inna być główuom zadaniem  p rasy  
polskie w A m eryce. D ążąc do tego celu „R .K ord 
- la nny 1 popierać będzie jak  n a js ilń łe i p rasę  
ośw iatow ą w śród polskich w ychodźców, a  dalej 
w szelkie p c 1 .tyczne i społeezno-ekonom /'?f.o o rg a ­
n iz a c je  polskie.

„ I  -wierzym y kończy a u to r  artyaD łu __ że
tak , ja k  a u to r  w iersza  za naczelne K o tto  w ziętego 
Ji A snyk n ie  pop rzes ta ł na  pięknym  apelu, by 
„z żyw ym i naprzód  iść* , a le poszedł „sięgać po 
życie now e0 d la naroau , budując w span ia łą  insly - 
tn^.yę ośw iatow ą T ow arzystw a  Szkoły Ludow ej,

- .  „ . k j f d  Codzienny* nie poprzestan ie  na  zło­
żen iu  w tym  program ie 8wego w yznani? w iary  
alu p o sta ra  się program  ten  kolejno w życie wpro- 

( w adzie . “

owomu piśm ie aa obczyźnie życzym y powodze­
n ia  W p racy  BDołecznej!

I ł ie w c r e s n a  W iad o m o ść . W  saii te a tru  p a ry ­
skiego „V andeyill0fc ro zeg ra ła  się w  sobotę bolesna 
scena. W  czasie a n tra k tu  pokazyw ano publiczności 
■■ekl.łnn we ob iazy  św ietle. Pom iędzy niem i zna- 
a. , się depesza, donosząca, że lo tn ik  C beyillard 

opad. .e znacznej wysokości i  odniósł śm ierte lne  
any. Z aledw ie poją? Iła się ow a depesza, nsły- 
■taiio w sa. p rze raża jący  krzyk , poczem spostrze­

żono, że jadu a z p ad  n a  p a rte rze  zem dlała. Z a ­
częło ją  cucić, a le dopiero po półgodzinnych za­
b ieg  .eh p rz j wrócono je j przytom ność. J a k  się oka­
zało. była to  m łoda żona O beyillarda, k tó ra  w ton  
sposóa o trzym ała  wiadomość o k a ł aatrofie. N a 
szczęście w iadomość by ła  p rzesadzona. C hev illara  
i  a po la  lotniczem  pod P aryżem  w zniósł się w  po­
w ie trze  w sobot ę popołudniu, znalaz łszy  się a to li na 
w ysokości 2 0 0  metrów , m usiał czem predzej w y lą­
dować, gdyż m otor p rzes ta ł pracow ać. L ądow anie 
odbyło się za  pomocą lotu upadkow ego, przyczem  
a p a ra t zo sta ł zniszczony, a  C heylllard  odniósł r a ­
ny ciężkie, alo n ie  zag raża jące  życiu.

Składki. Na macior- lą s ią  tiozyi p. Szafranioc 40 K, 
zebrane z powodu 40-letn ego jubilcu izu dyrektora Hen­
ryka Waoiegi.

Na zakłau F. Żurowskiej złożyła Kazimiora Rereśni- 
cka 20 K zamiast kwiatów na trum nę ś. p. Maryi Cie­
szyńskiej,

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł starszych inżynie­
r i i  Micłiati. Horawieckiego z Krakowa do Lwowa, b a -  
ziin.arza Siacrowicza z .Bochni do lam o w a, Augusta 
K; bickiego z Tarnowa do Lwowa, oraz adjunktów Du­
do wnifitwa Zygm unta Herzoga z Jasia  do Złoczowa i 
MieczyJtan a Artychowskiego ze Stryja ao Stanisławowa.

imiesłiH-k zeniOs' sekretarza powiatowego, Gusta­
wa Pa.. Li kr i „kiego z Myślenic dc W iolicsu, a  kanoe* 
nstów  nam iestn.ctw a Kazimierza Lautsohny’ego ze Lwo- 

" u ,®ta.reff? Sambora, Jerzego Ottonbro .z ze Lwowa 
do JSLrSiunic i Stanisława Sadowskiego z VVieliczti do 
Lwowa.

Odznaczenia. Papież w uznacie dłcgolotnioj działal­
ności aalolicco-spotflcznej i num anitam ej pań: Kazimie­
ry  z PiHerów NouLiimnowoj, Oigi z bulatyekich Jeło- 
w is-iej, Anieli z Sm ari' wskioh Szawłowskiej Celiny 
* Jurystowskich Prz-tolkioi, Jadw igi z Romanowskich 
Papaiowej i Heleny z Lobiockich Czm clskie' nadal im 
krzyżu pro Ecclesia e t Pontince.

2 kalendarza. W e środę 3 grudnia Franoiszka K saw ; 
wo czwartek 4 grudnia; Piotra Chryzoat. i Barbary; 
w piątek 5 grudniu; Auastazego i Krysp._ _

' soDód słońca dnia 8 grudnia o godzinie 7 ar. I ł ;  
cacmód o godzinie 3 min. 3b j długość dnia godzin b 
m. 17

Z krakowskiego oUerwatoryum. — Daia 2 grudn a 
.ormometr doszedł od +  4 7 do +  7 6 Ceis.; barometr 
opadał,

D nia 2 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
741*5 m m . termometru -)- 5-6 C.; w iatr południowo-za­
chodni.

ZhKopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Tem neraturt powietrz? o godz. 7 rano w oieniu — 5° 

Cels. W iatr zachodni.
Prognoza: deszcz.

2  u n iw e r s y te tu  (u d o w eg o .
Wo środy r godz. 1 H. Raabe: Biologia.
We czw arte , o godzinie 7 Marya W olińska-Dymitowa. 

Sztuka t domu.
Wykłady odbywają się w domu przy ulicy Zwierzy­

nieckiej 1. 14,

R e p e r to a r  t e a t r u  m ie js k ie  30 im . S ło w a c k ie g o  
w  Krakowie.

We środę: „Pani prezesów**.
W e ozwurtek: „W  szponach żyoia*,
W  p iątek: „Pani preze„owa“.

Piękne Panie

Kt. óbś:

W  sobotę: „Don Juan*.
W  niedzielę po pW.: „Pierwsza sztuka Fanny*; wie*

zoór: „Don Juan*.

B. Ga iaipyelslir, Pałac Spiski,
K s ? £ a W y n a j m u j e  1 sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina* harmo­
nie i pianole za gotówkę lob na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

E r M i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  3 grudnia.
XXI. z w y c z a jn y  tą a z d  d e le g a tu W  polskich g i­

m nastycznych tow. sokolich odbędzie się 7  b. m 
we Lw ow ie w sali „Sokoła-M acierzy0 . N a I peł- 
nem posibdzenin o 9 -30  ran o : spraw ozdanie  komi- 
sy i rew iz. w ydziału  za  rok  1 9 1 2 /1 3 . W niosk i de­
legatów . P odz ia ł n a  seseye . N a I I  pełnem posie­
dzeniu  o 1 po poi spraw ozdanie sekeyi o w nioskach 
przydzielonych, zam knięcie zjazdu. D elegaci m uszą 
m ieć pisem ne nmocowanio sw oich tow . i  okazać je  
p rzy  w ejściu  do sali obrad, a  n a  czas obrad pj zy- 
w ćziać u roczysty  lub połowy s tró j sokoli, o ile r e ­
gu lam in  m undurow y n ie  zw aln ia  od tego. P rzed  
rozpoczęciem obrad  ndadzą się delegaci na  cichą 
mszę w kościele a rch ikated ra lnym .

U n ę d l l ic y  p ry w a tn i .  D n ia  8  b. m. o godzinie 
8 p rzed nołudriiom odbędzie się w lokalu  zw iązku 
urzędników  i urzędniczek  p ry w atn y ch  d la  G alicyi 
i Ś ląska  we L w ow ie (B atorego  11, 1. p iętro ) do­
roczne w alne zgrom adzenie. N a porządku dzien ­
nym  upraw ozdania I w ybory.

W y sta w a  w  P o litech n ice . W niedzielę o tw arto  
w ystaw ę doroczną Związku studentów ' a rch itek tu ­
ry  w auli politechniki. Tegoroczna w ystaw a, zdaje 
się, mniej je s t zasobna pou względom ilości, zaw ie­
ra  wicie pięknych rzeczy godnych widzenia. 
U w ejścia  w ita ją  gości dw aj „A niołow ie" p. H en ­
ry k a  Ł agow skiego, w ykonani farbam i klejow em i, 
mogący służyć za dobry w zór zarów no do m alow i­
deł ściennych w  kościele, ja k  i do w itraży . D alej 
zw raca uw agę kolorow y p la k a t p. M aryana M o­
szyńskiego, p rzed staw ia jący  dw ie papug i kakadu  
w obram ow ania kw iatów  stylizow anych.

Z rzeczy, m ających bliższy lub dalszy  zw iązek 
z a rch itek tu rą , należy  w yróżnić: p. K rzyżanow skie­
go szczegóły z bóżnicy „Z łotej róży" przy  nliey 
B lacharsk ie j w e Lw ow ie, w ykonane piórkiem , tegoż 
w nętrza  lub fasady  kaplic  i kościołów, pp. Z agór­
skiego i Saw czyńskiego fragm en ty  arch itek ton iczne  
z W iśn icza , P rzew o rsk a  i t. d,, p. W ik to ra  w nę­
trze  podw órza p rzy  cerkw i W ołoskiej, oraz modele 
kap liczek  p. B runona Zborow skiego i togoż fan ta - 
i r>e budow li rożnych na Ila osobistych wspomnień, 
W  końcu n ie  m ożna pom inąć pięknych akw aie l p. 
T adeusza  K oniew icza, ucznia F a ła ta , da le j olejnych 
pejzażyków  p- F iliok iew icza , z k tó rych  u-.ektóre 
zd rad za ją  sporo ta len tu , w reszcie z działu rzeźb ia r­
skiego „H usarzu" p. M oniaka, z b raw u rą  w yciętego 
w drzew ie, o raz  m iłą  g rupę psiaków  p. L udw iga.

R e p e r tu a r  t e a t r u  'w o w s k ie g o .
»Ve otw arto*: „PociesŁny małżonek*.
W piąt.ik: „Makbet".

Dział el:oa<ji9iIezny.
* Miastowe biuro sprzedaży biletów kolejo­

wych w Kołomyi, z dniem  1 5  z. m. o tw arte  zo­
sta ło  ponow nie biuro sp rzeaaży  biletów  jazdy c. k. 
Kolei państw ow ej w  Kołomyi, w lokalu  drogueryi
firm y JSustacliy T a r z a ń s t i ,  p ołożon ym  ^  ry n k o  pod 
1. 46 .

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie* 
Kraków, ił grudnia.

Na dzisiejszy *arg spędzono bydła rogatego 180, eie- 
ląt £83, owiec i kóz 6, nierogacizny 676; razem 1041 
-.wierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z pa3zy >d —•— do — , buhaja chude
_   do — •— ; woły od —•— do —•— ; krowy —•— Jo
jaicwnik —•— do —'"“ l cielęta —*—• do —*— ; niero- 
gaciznę tuczną 0— do 0—-— , Ditej w agi: nierogaoi- 
zne do 16 Ł'— ; węgierską po 0 -  zakupio­
nych na oko płacono za ztukę: buha.e od 100*— dO 
SCO*— ; woły z paszy od 284’*— do 00 —; krowy od 
180-— do 35'-.*— ; jałówki od 170-- a- 386*— ; cielęta 
od 03*— do 76*— ; owce i kozy od £0*— do 38*—.

Ze  spędzonych nr. ta rg  ; w ierząt sprzedane: na miejsco­
wą konśumcy; 858 szlak, na konsumcyę innych gm in 
kraju 145; oietąt i świń — ; na  eksport z granicę 
tra ju  bydła rogatego 141, na eksport za granicę kraju  
uietosracizny —.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Crmy ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 

Kraków, a  grudnia.
Płacono „ 130 kilogr.: Pszenica biała (wa<rą tratnn 

kowr 77/80) od 18-60 d„ J'i-70; ż , to krajowo fwaira" 
gatun :o.ra 71/74) id 15*40 o 19*30; zyt węgierskie
od — do jęczmień browarny od — do  __
jęrz.nień na krupy od 14-20 do 16*20; jęczmień na pa- 
szę o i  -j*— do — owiea do siewa (z ootata a t o j -
zową) od —w  do — ow ie 3  na paszę o i 1V60 do
i  Pr?S0, 0^ ’— '» kakarad ra  od 13 60 do

UU-/0; .a ttrk a  d 19-80 do 20-40; groch 25-— do 34-—
sola od 24 39 dc 54*— ; soczewLa od 48-— do 50-— ; 

wyka j —*— do —*— ; siano a wyozajne od 10 23 do 
LI*— ; kon.czyna pastewna od 10-40 ao ' 1-20; sroma od 

6--- ao b iO ; rzopak zimowy 28-— do 30-50- kminek 
zrajoj.y odbO’— do 70*— ; kminek holenderski od 78*— 
89-— ; koniczyna nasienna czerwona o i 140-— do 180'— • 
koniczyna nuaieuua biała od 0—*— do 0—*— ; tym otka 
uastonua —*— Jo — ; esparaetta O — Jo O— • 
ziommaki od 4'40 do 6*— ; jaja za kopę 5*80 do 6*—; 
-naiiło za 1 kilogram 3*— do 3-30; »er za 1 kilogram 
0-64 do — -76; mleko zbierane za 1 litr  —*20 do —*24; 
mleao niezbiorane od —*28 do —*28; kapusta za kooe 
■2-4j  do 4 —.

Wiadomosiii artystyczne, n a u k to e  i literackie.

— Sprawozdanie z czynności Zakładu naro- 
aowego im. Ossolińskich za r. 1912. N akład 
w iasuy zak ładu , 1 913 . 8 -0, s tr . 79.

W  roku spiaw ozdaw czym  (1 9 1 2 ) p raca  w Za­
k ładzie  narodowym  im. O ssolińskich sz ła  drogam i 
dalszego rozw eju . P od ję to  m iędzy innem i sp is I u- 
zapełnienie, dzieł, w ciągu  la t  poprzednich  zaginio- 
n; ,b, kom pletow ano w ydaw nictw a peryodyczne, za­
ję to  n ię archiw um  sapiożyńskiem , skatalogow ano 
d z ia ł p o rtre te w  polskich, w reszcie dokonano doro­
cznego szK ontrm n.

N a ogólną liczbę dzieł 3 5 4 8 , k tó re  przybyły  w 
r . 1 9 1 2 , je s t  5 inbnnabułów , 4 5  dzieł z W  i ,  w. 
29  z X V H . w. i 4 ;.4  z w X \  III,, 17 czem je s t 
w iele druków  rzadk ich  i ciekaw ych.

U nikatów  drukow anych je s t  ogółem 1 3 8 .2 0 0 , n ad ­
to w iele a tlasów  i map, autografów , dyplomów, po­
dobizn, rycin , m uzykaliów  i t. p.

Frekwencya w pracow ni naukowej dosięgła  
1 1 ,8 1 0  osób, k tóro  żądały 3 6 .4 5 5  dzieł, w 5 7 .621  
tomach, wykazując jednak zniżkę w porównaniu 

z r. 1911
■7. C zytelni dla m łodzieży i szerszej publiczności 

ko rzysta ło  3 4 7 1  osób, M uzeum zw iedziło osób 9 326 , 
a  pracow ało w niem  1 242 .

R uch zatem  w  zak ładzie  bj znaczny, a  pow a­

ż n i  p rzed s taw ia  się też  lis ta  ofiarodawców, k tó rzy  
pam ięta li o w zbogaceniu b ib lio teki i  muzeum cen­
nym i n ie raz  daram i. ,4  r; , -

K w ota dochodów zw yczajuych I nadzw yczajnych  
w ynosiła 4 0 3 .9 1 9  K, w ydatków  ^ 0 0 .3 0 4  K ," tak , 
że zam knięcie kasow e w ik a z n je  zapac gotów ki 
3 6 1 4  K.

Część spraw ozdaw czą kończy sk ład  zarządu  Z a­
kładu Darodowego im ien ia  O ssolińskich, poczem 
B ronisław  C zarn ik  d ruku je  lis ty  A u g asta  B ielow - 
skiego do W alen tego  Cbłędow skiego z roku 18 4 0  
i 1 841 , k tó re  m ogą p rs łu ży ć  do ilu s tra cy i ówcze^ 
snych stosunków  lite rack ich  i ku ltu ra ln y ch  w G a­
licyi.

—  „Sfinks* —  pamięci k8. J o z e fa  P aźd z ie r­
nikow y zeszy t w arszaw skiego m iesięcznika l i te r a ­
ckiego „S fin k s" , pośw ięcony zoBtał całkow icie p a ­
mięci ks. Józefa . Zdobi go, jako  ty tu łow a w in ieta , 
podobizna pom nika boha te ra  w L ipsku, poczem idą 
następu jące  a rty k u ły ; O dezwa krakow skiego kom i­
te tu  obchodowego, w zyw ająca do uczczenia rocz­
nicy; a r ty k n ł A. M. Skałkow akiego: „O sta tn ie  służ­
by*; J . G rabow skiego: „O gniw o trag iczne  w życiu 
ks. Jó ze ia* ; \  ł. B uk. „K siążę Józef w poezyi* 
(no ta tk  i). Cykl w ierszów  o ks. Józefie  K. T ym ow ­
skiego, N em cewicza, B rodzińskiego, U jejskiego, Opp- 
m anna i Dębickiego, P am ią tk i po ks. Józefie. —  
K onkurs poetycki „ S fin k sa" , W  części drogiej, 
obejm ującej b ieżący m ateryał, są  następu jące  a r ­
tyku ły : I  riec ińsk l: „P las ty czn e  przedstaw ien ie  
rozw oju d ra m a tu - . W . Z. K ościałkow ska: „Z bele­
try s ty k i w łoskiej* . D r W ł. K ły szew sk ': „Z  k s ią ­
żek*. J .  W erthe lm : „O utw orach S k riab ica  i  kom­
pozytorze K, Szym anow skim *. Z. R ygler-N ałkow * 
ska: „W ężo i róże* (pow ieść c. d.). „N u rty * , fe­
lieton. D zia ł spraw ozdaw czy.

Za wstępny a r ty k u ł p. t. „Sco la t m inęło", p ió ­
ra  redak to ra  B ukow ińskiego, zeszy t n in ie jszy  „ E f n -  
Ksa* skonfiskow any zosta ł przez cenzurę w arszaw ­
ską.

A utor cały nak ład  tego zeszy tu  w ysłał do G a li­
cyi i dochód ze sprzedaży przeznaczył n a  głodnych 
w G alievi. Cena tego  zeszy tu  wynosi 3 kor.

—  Nowe książki.
W s p ó t c z e s n e  m a l a r s t w o  p o l s k i e .  Ze­

szy t VI. P io tr  S t a c h i e w i c z .  Sylw etK a przez  
Józefa N ekandę-T repkę. Z portre tem  a r ty s ty  i 20  
barw nem i reprodukeyam i. K raków . N ap ad em  J .  
Czerneckiego w  W ieliczce. 4  kor.

„K siążę Józef P on ia tow sk i* . P rzem ów ienie w 
100-rocznicę zgonu n a  obenodzie w S tarym  te a trz e  
w K rakow ie, w ygłosił Sz. A skenazy. W arszaw a. E.. 
W ende 1 S-ka.

„ r o l s k a ,  l u d z i e  i c z y n y ,  p rzy jac ie le  i 
w rogowie*. Tom  I. Z eszyt 1. (Od A-D). K raków , 
G ebethner l Ska.

„ C z e r w o n y  k o g u t * .  Nowel* litew skie w tło- 
m aczenin K az im ierza  P n idy . Z przedm ową Jó zefa  
W eyssenhoffa. K raków . G. G ebethner i Ska.

B a r s z c z e w s k i  S te fan : „Czerw ony M esyasz*. 
Za w spom nień w łóczęgi. W arszaw a. N akład Ge­
b e thnera  l  W olffa.

E razm  O b  n i s k i :  „ W  T oniach pod Krakowem  
u Luoyanów  R ydiów *, W arszaw a. G ebethner i 
W olff.

F r . R aw ita  G a w r o ń s k i :  „W ilk o ła - . , W ilko- 
łac tw o* . W arszaw a 1 9 1 4 . (O dbitka z „Z iem i").

K w in ln sa  H oracego F l a c c u s a :  „H ieśni w y­
bo rn e" . P rze ło ży ł W incen ty  S tefan  O grodziński. 
Nowy T arg . 1 9 1 2 . (O db itka ze spraw ozd. glmn.).

D r M arceli D o b r o w o l s k i :  „C eram ika I szkło*. 
Szkic h is to ryczny . W arszaw a. N ak ład  Tow. opieki 
nad  zabytkam i przeszłości.

D r T adeusz  C h m l e l a r s k i :  „W ojenne norm y 
praw ne* . L w ów .' NaHndem w rasn jm .

T adeusz  K o n c z y ń s k ł :  „M od?1, choroba'*. Kro- 
tochw ila w i  akcie. G ebethner i  W olff. W arszaw a. 
30 kop.

Sylw . C z a r n e c k i :  „M oja k a ry e ra* . P rak tyczny  
podręcznik d la  urzędników. Lwów, 1 913 .

Przesilenie gabinetowe 
we Francyi.

(Telegramy „N. Reformy* z d. 3 grudnia.)

Paryż, Upadek gabinetu BartLou. ogólnie prze­
widywany, nastąpił jednak szybciej, niż przy­
puszczano. Gabinet znalazł się w Izbie w  w i e l ­
k i e j  m n i e j s z o ś c i .  Formalme gabinet upadł 
tylko z powodu kwestyj. iw nlJenia renty od 
dodatku. Gabinet bowiem oświadczył się za 
uwolnieniem wogóle rei'y  od podatku także w 
przyszłości. W  jkszość natomiast oświadczyła się 
tylko za uwolnieniem o b e c n e j  renty, zastrze­
gając sobie na przyszłość wolną rękę. Bartbou 
wysunął wobec tego kwestyę zaufania, z czego 
skorzystali jego przeciwnicy w Lwicy, a Dy g o  
o b a l i ć .  Jako domniemanego następcę wymię 
niają C a i l l a u x a  l"b B i i a u J a .

Paryż Bartbou był dzisiaj u prezydenta Puin- 
car r̂ o. Między kandydatami na prezydenta mi­
nistrów wymieniają także D a l c a s s ć g c .

Zaburzenia w Sairerne.
„Dziennik Pozn.“ u korespondencji z Berli­

na, pizedstawiając zajścia w Saverne, podaje 
pomiędzy innemi następujące znamienne szcze­
góły:

ńPewien Bawarczyk, wysoki dygnitan woj­
skowy, oświadcza, żt u k ie  wynauki zdarzyć 
się mogą jedynie tam, gdzie są załogi p r u s k i e .  
Nam, Bawarczykom, nie przytrafiłoby się to, bo 
bliżs i Alzatczykom jesteśmy pochodzeniem i języ- 
k:em. zwłaszcza wychowaniem. Należało Forst- 
nera przenieść zaraz, gdy pierwsze wiadomości 
o jego wyzwiskach się pojawjły. 1 dyby do na­
szej Bawaiyi dostały się kiedyś załogi pruskie, 
stałoby się pewnie to samo, co w oaverne. Na­
sze usposobienie jnż na to wskazuje. Nie znosi­
libyśmy lekceważenia i wyzwisk".

Pewien poseł alza<ki oświadcza:
„Rekruci alzaccy twierdzą, iż gorzej, niu z ni­

mi, obchodzą się miejscami z l e k r u t a m i  
p o l s k i m i !  Rekruci alzaccy jednak znaleźli 
drogę do publiczności i  otrzymają satysfakcyę, 
ale r e k r u c i  p o l s c y  mi l c z ą ,  więc im się 
gorz6j powodzi.*

P*wieu polityg % Bawaryi południowej wy- 
razb się pogardliwie o „ciętości pruskiej11. Pju- 
sacy nie umieją sobie zjednywać InJzi. „Gdyby 
u nas oficer odezwał się w taki sposób obraża 
iącj do rekrutów, spotkałaby go nie nagana, 
ale kara aresztu, co nr i mniej 3 dni ostrego 
aresztu... Po czekoladę chodzi Forstner w towa­
rzystwie czterech żołnierzy jako straży przy­
bocznej. Tak to 20-letni oficer staje się przed­

stawicielem i uosobieniem powaęi wojska ; 
niemczyzny w Saverne, —  jakoby Berlin by 
w ciemię bityl Wierzyć się nie chce".

Badehski przyjaciel Alzatczyków tak się ode­
zwał:

„My Alemauowie, nie jesteśmy przyzwycza­
jeni do roli heloty pruskiego, który wlepiając 
oczy w ziemię, spuszcza głowę I nagina karku, 
Prosto w oczy patizyiry .każdemu. Posiadamy 
dumę..., a rozumiemy uczucie sąsiadów z dru­
giej strony Renu. Za miliony składane na utrzy­
manie wojska, ludność tubylcza ma znosić cier­
pliwie obrazy? My nie z Pomorza, nie mamy 
krwi rybiej w żyłach.. —  Do eksperymentu 
skuteczności „ciętości" pruskiej powinni solie  
wyszukać innych, potulnych barauów...*

(Telegr. „N, Reformy* z dnia 3 grudnia).

Berlin, „Nat.-Ztg.“ donosi, że pułkownik 
R e n t t e r  będzie spensyowany. — Przybyły 
do Saverne generał-majoi K u e b n e  zamierza 
przeprowadzić akcyę pojednawczą dla uspoko­
jenia ludności, i przyrzeka, oprócz spensyowa- 
nia pułkownik? Reuttera, usunięcie porucznika 
F o i s t n e r a  i innych oficerów. Używanie wy­
razu „wackes" będzie zakazane.

,.Nat.-Ztg." donosi, że porucznik Forstner 
zmusza/ rekrutów, aby meldowali się u niego 
słowami: „Ich bin wackes".

Z aresztowanych osób, k t ó r e  t r z y m a j ą  
w p i w n i c y ,  1 0  z a c h o r o w a ł o .  Dzisiaj od­
będzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej w Saverne dla uchwalenia dymisyi Rady.

W(e*> w Sairerne,
Strasburg. W Sayerne odbyło się wielkie 

zgromadzenie z protestem przeciw nadużyciom 
władz wojskowych. Spokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

I i ' A D E § l » N R .
Artykuły y tym  dziale nie  

redafeoyi).
pochodzą oa
7 "

Z tielegacyl austrya&.iie].
(Telegramy „N. Reformy" z d. 3 grudnia.)

Wiedeń. W snbkomitecie k o m i s y *  w o j ­
s k o w e j  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  dU 
dostaw przemysłowych dla armii i marynaiui 
wniósł sprawozdawca E m e r  rezolucyę, w któ­
rej delegacya zastrzega się przeciw ternu, iż 
uchwały jej, bez koniecznego powodu, ulegają 
modyfiKacyon, czemu należy zapobiedz. Dosta­
wy wojskowe dla zagranicy powinny na przy­
szłość tylko w porozumieniu z rządem być usku­
teczniane, który miałby następnie w delega­
cjach usprawiedliwić udzielenie pozwolenia. 
Uchwała w sprawie te* rezolucyi ma być po­
wziętą, za zgodą komendunta marynarki, przed 
uchwaleniem kredytu na marynarkę na r. 1914.

Minister bez votum zaufania.
Wiedeń. Dz;enniki podnoszą, że po raz pierw­

szy od wielu lat sprawozdanie kemisyi -/ gra­
nicznej delegacji austryackiej nr e z a  * *efŁa 
w n i o s k u  o n c b w a l e n ' 8  v o t u m  z aul  i 
n i a  d l a  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h .

Przeciw Piak*a prasowemu.
Praga. „Bohemia" donosi, że komisya dla 

spraw zagranicznych delegacyi anstryackiej u- 
chwaliła rezolucyę, zwracającą się p r z e c i w  
B i u r u  p r a s o w e m u  w m i n i s t e r s t w i e  
s p r a w  z a g r a ń 1c z n y c h ,  domagającą się, 
aby w  czasacb krytycznych pogłoski wczas de­
m e n to w a n o  i  aby m in is te rs tw o  starało sl ? o od 
powiędnie, zgodne z prawdą Informowanie opi 
nii publicznej.

Z Rady państwa.
(Tel. „Nowej Reformy*, z dnia 3 grudnie).

Wiedeń. W czasie dyskusyi nad podatkiem 
o s o b i s t o - d o c h o d o w v m  poseł G r o s s  i 
tow zgłosili wniosek co do umiany przepisów 
, lostyjnych w tyck wypadkach, w których 
amaMitya mbjć  cofnięta, a m nowicie, abj 
okres ten nie wynos'1 5 la1 tylko 3 lata N tycn 
wypadkach zaś. w których amnestya zaieży od 
sprostowania fasy i, strona musi otrzymać we- 
zaranie od władzy linansowej.

Rezolucja wniesiona przez tych samych po 
słów i wzj »/a rząd, aby w spra wie podatku d o- 
m o w o - c z y n s z o w e g o  wylano wraz z am- 
nestyą przepisy przejściowe, jak to uczyniono 
dla Karlsbadu i innych miast.

Mulim i tsIłpGm
ttioMti „mm Mar i f

z 3 grudnia.

O kolej oryentalną.
Belgrad. Rząd serbski u b s t a j e  przy żądaniu 

objęcia w posiadanie państwa linij kolejowych 
kolei oryentalnei, znajdujących się obecnie w 
posiadaniu towarzystwa prywatnego, V  iększość 
akcyj tego towarzystwa znajduje się w rękach 
A n s t r y i ,  która sprzeciwia się sprzedaży tej 
kolei Serbii.

Spadek po Redlo.
P-aga. Dzisiaj rozpoczęła się tu licytacya 

spadku po byłym pułkowniku R e d l u.
O rozwiązanie Dumy.

Petersburg. Kokowcew uda ‘ e s i ę  do L i ­
w a dy i w sprawie r o z w i ą z a n i a  D u my .  
W sprawie tej miaister spraw wewnętrznych 
M a k ’ a k o w  otrzymał od cara pełnomocnictwa 
w czasie nieobecności Kokowcewa. Kokowcew 
jednak s p r z e c i  w 1' i  s i e  rozwiązania Damy 
i domaga się wpierw zasiągnięcla opinii Rady 
ministrów. Kokowcew chce pozyskać cara dla 
swoich zarorrów, t, i. nierozwiązywania Dumy,

Orądzłe W isana.
Waszyngton. Orędzie p r e z y d e n t c  Wi l s o ­

na do kongresu stwierdza, że era pokoju roz­
poczęła się wszędzie. Jedyną chmurą na hery 
zocie jest sprawa m e k s y k a ń s k a ,  która mo­
że być rozwiązaną tylko, jeżeli uzurpator Uuer- 
ta ustąpi.

Odpowiedziałjy redaktor wydawca: 

M i c h a < l  H o ra .  1 -

Orycjinalny 
Iifornijski Syrup Figo\‘>-y

i& M m j  środ ek  p r z e c ^ p i c i e p y
dla

Dorosłyck ? ŁigśetL
P rzez  lekarzy świetnir oceniony jako

cizycty naturalny roślinny wyrój o 
iasodnem przytem pewnem aziałanla, 

klóry z powiodą
swojej nieszkodliwości i znakomitego 
Bmaktl szczególnie] vrażliwytn albo przez 

cboroL-, oshibtjnym osobom każdego ♦ w ,e U u najgoręcej 
polecony być może.

We wszystkich aptekach do nabycia w r-rjowialnych (tasrUioU po 
k. 2.—  ; *.vie!k.\ flaszka k. ą.—

Wiedeń Ił.
HOTEL VEN£0IG 
Mlihlfeldgasse 
naorzeciw odjazd. 6trony 

kolei północnej.
W najrbliŻ8zera położeniu hotel fim ilijn y  p rzy  dwór* 
cu kolejow ym . —  Spokojny i p rzyjem ny pońyt. N a p  
w iększy kom fort. —  O grzew anie gorący w odą. —
Ceny um ia rk o w an o .-----------------------------  9 7 8 1  3 10

Tungsram
żarówka z włókn&tr- 

ciągnionetn.
Oszczeoza 75 proc, 

prądu.
7661 22 32

Df EMLoMClski
p o w / ó c l l . 9967 2 &

Din Kaidesa
przystępne w cenie i z istniejących preparatów 
najlepsze do pielęgnowania zębów i jamy ust są

P ro t. D ra N. C ybu lsH ieso
krem i proszek do z ę b ó w  oraz woda do u s t  

z nazwą „TLENOL*. 8939 2 ?

Faya prawdziwe 
scdbiiskie mineralne pastyiKi

wyrabiane są ze źródeł leczniczych 
III. i XVin. gminy miejsca kąpielowego 
Soden nad Taunnsem i znakomicie zasto- 

wać się d^ły
od wieków przy kaszlu, chrypce 

i katarze oskrzeli,
Naśladownictwa należy odrzucić. — Cena 
pudełka 1 K 25 h. Wszędzie do nabycia.

ADELA WACHTEL 
ARTUR SACHS

zaręczeni.
Kraków. Wiedeń.

K u r s a  t e l e s r a U c a n e .
Wiedeń, 2  ęrudnia. (Giełda południowa).
Marki 117-82. Renta majowi 62-76, .len ta  k o ro n o r  

węgierska 32 U . AL ye austr. aak*. Ł  od. 62?— ., Akoyi 
zakt. 4r03. 6 2 5 i  koye Aaglo inka 339-76, 

Akoye Unionbanka 596— . A«. i Bankyereiaa f l T —. 
Akoyo L»naerbanku 62 50. ńkoyo kolei lanitwowyji. 
708-/ >. jjcmbardy 104-25. Akoye f t  irykr brnoi O . 
Ako- tytoniowe 417— . Alpiny 8,6-50. Ri~i* Muranyl, 
645-*'), .Vk-:ya praskiego To r. '.e litnego  27’20. Lmy 
tnreekle 281-50, fkutle 264*50. Seoda 7c6 b0 . 4*/, proo 
Listy zastawne B an tu  gallo. dl“ handlu i przem.'—•—

Usposobienie: silne.
Berlin, 2 grudnia (Giełda por ma).
Akcyo kre iytowe 2C125. Tow. dyskontowo 186\,0 ,

. Bochum 22a*87. F o n ii 228 62,
Usposobieni.: silne

Giełda warszawska.
Warszawa, 1 grudnia.
4-prooontowa roata rosyjska 82 70 "uh.; premiówka 

zl864 roku 487‘— rb .; proaiów ka z 1849 ro iu  83 rt».; 
4‘/|-proo. obllgaoye m. \Varssawy 84-—; 5--.ro* poży­
czka rosyjska 1 omisyi 98*-** rb.; 5-proo. pużj jik a  u l  
em isji 370*50; rŁlaonioklo L II — 4 ‘4,-proo. .Isty z: -  
ski# 81*60 ro; 4-proo. listy liom ikls iS 43 rb.; 4 ‘/« 
listy ta s t. Tow. Kred. i  olsiiego 88 25 ro. ■'-prooeat 
listy m iasta Wura^awy 8 0 — rb .; 4’ t -prooentow«• u»ty 
miastu W arszar y 84-— rb .; ^rooonrowo listy M łk io  
86*06 rub.; 4‘L.pro. listy  Jdisbl* 8510 rb .; akoye Bam- 
zn  i i  dL m  u*dzl 416—  rb.; akoye B ruku  nand owb' 
m warszawskiego .34— -b ,, akoye wauizawikUgc Ba «*, 
kn —ndl<wegp VH on-lsy! 432*— rh.; Bank nyi souto 
wy w anraw ski 12*— rub li; C turowuie 27*bJ ra " \ j |  
Staraohowioe 267*— rh.; L Jpo j 1L9—  rob; B " 0 « f 
128*—. Rudzki nowe 122-50 rb.; Zai isroio 97 — 
Żyrardów 295-75 r l P n W ó w  145—  rb.; 6-proa piotr* 
kowskie 85*85 rb.; 4- :oo m. WUna '87*10 rb .; Bani 
dyskontów 95—  rb , Romm-Szwud* 38° - lb -> ^  
kewski 187 rb.; Borkowski (nory) 160 iro., F u le ;r V 2  
do 844 r t . ;  e >wb rent anrtryackŁ 91*05, Berlin 4 884 ; 
Londy- 95*20 Paryż 37*70; Wiedeń 30 o4; Lyikowioe 
od— .

Giełda zbożowa. , k r '
Budapeszt, 2 g in jn ia . T arg  zbożowy. . -  %T' ‘‘
Pszenioa l s  Lwitoien 1151 do 11*52; pszenica na u e .  

11-52 do 11*63; żyto n a  kw lesień 8-78 do 8*79; owit* 
na kwiouień 7 ”46 do 7*47; knkurudza na m»j 0*41 uf 
6 .2. |  v . .

Oferty i mierne. Chęć ka^na . słaba. Usposobieaiol 
spokojne; piękna.

mydła „Macierzankowego" Bracha & 60 hal. i Kremu „Odalisek" a K ] *20, 
które usuwają piegi, pryszcze, czerwoność skóry i uadają płeć śnieżno białą 
i  jedwabisto miękką. Na włosy przeciw wypadaniu używa się wody „Nina" 
h 1*50,1 ą wygładzenie i wybielenie r^ k ^ b la lty n j  4 50 hal. tuba Ijckiej, Apteka Rederaj Urog

Do nabycia: Skiad aptecmy „Sanitas“, Kraków, Długa 18, 
Reim i Sp., Linia A-B, Drtguerya Zopatha, Mai: Synek, 
Droguerya Linka, ui. Sławkowska, Droguerya przy a \ t Karme­
lickiej, Apteka Rf dera, Urog. Weindlinaa, ul Grodzka i t  d.

*-f
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T I G N E
K r a k ó w ,  G r o d z k a  2 S

S k f a d  F U T E R  g o t o w y c l i  i  n a  s z t u k i
poleca w i e l k i  w y lió i*  p ła s z c z y ?  f a k f e t ó w ,  g a r n i t u r ó w  f u t r z a n p c h  p o  cessa cS i n a d e r  

p r z y s t ę p n y c I a . — W y k o n a n ie  w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j  w e d ł j g  
a n g i e l s k i c h  k f e n c u s k i c f e  m o d e l i . 7067 -28 34

Z n a k o m i t a

j l e i t t  i  w f e t ą
wszędzie 
w kraju 

do nabveia

w K r a k o w i a

Rok założenia 1853. 7965 18 o

Fabryka lub Ayencya
towarów  czekoladowych, reflektująca na zdol 
nego a dobrze zaprowadzonego urzędnika i po­
dróżującego, zechce nadesłać zgłoszenia pod 
„Fachowiec'1 do Adrnimstracci r X. Reformy1*. 

9872 3 3

no k a s z l e ;
a Pftedto astmie, M o #, chrypce-

Alpe,skie cukierki sosnow i
PTC ER

drażnieme
łagodzące

flegmą
usuwające.

9537 3 15 ęs *̂*r tuillif «■ rwa V enI
Nie;r,a lepszego i tańszego środka nad znane ze skuteczności alpejskie sosnowe cukierki „Picea“ 
Durośli kilka razy na dzień 1—2 cukierków. W pudelkach po 20 i 50 hal. Alpejski miód SOSMiwy ,,Rńnel'‘. 
Dzieei 3 - 4  razy na dzień po łyżce We flaszkach za 1.20 K dostać można w Krakow:e w f iter 
nastej aptece, ul. Lubicz; w aptece W. Ebrlicha, ul. Krakowska; apteka Grabowskiego, 
ul. Dietlowska; ant. Dra Hansmanna. Rynek gł.; apt. Jakubowskiego. Rynek gł.; apt. Lecikow- 
sk:e]o: apt Ma-łu oskiego, Mały rynek; apt. Oświęcimskiego. Grodzka 22; apt. M. Pronia, 
Grodzka apt M. Redera. Karm elicka; apt. Ludw. Rosenberga, u1 Krakowska; apt. Wisznie. - 
.itiego. ul. Ploryańska. W drogueryach: J. Hannaka i Ski. ul. Szewska 5; Pachuckiego, plac 

Matejki; w apt Karpińskiego w Rzeszowie, tudzież prawie w każdej aptece i drogueryi.

o sile 35 PS., marki »Rorting«, bardzo mało używany, pra­
wie nowy, okazyjnie tanio do nabycia. W iadomość w biurze 
firmy F. Lord, frakć u l .  Lubicz 1. ■“ 907, 4 4

P^zy ulicy św. Gertrudy 29, na wyso­
kim parterze, 3 wielkie pokoje z ku­
chnią i przedpokojem, z oknami wy- 
cłiodzącemi na planty. 9301 9 o 
Bliższa wiadomość u dozorcy demn.

PO rm
i odpoceoie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nog  i pach ciała usuwa 87y9 7 10

„ E Ś < S Y K A f j S “
hryieumzny proszek Laboratoryum A. 
Gól sk ie go  w  W arsz?w io .

Głó>' uy skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudelka wraz z rozpylaczem 1 K

Ź cn a  iiyre idńra  sz k o ły
przyjmie na mieszkanie syna rodzic w in teli­
gentnych, uczęszczającego do niższych szkół 
średnich. Pomoc w naukach zapewniona. Zgło­
szenia listowne pod ,,M. !szkar,iełi przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy1*. 9826 2 2

I

P. 6/9. 
480.

9794 3 3

g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd oDwodowy w Sanoka za­
wiadamia, ;.e są do nabycia z wolnej 
ręki dobra ETcza z przyległościami, a 
to Bircza miasteczko I połowa whl. 464, 
Bircza miasteczko II połowa whl. 465, 
Bircza stara Iwh. 100, Korzeniec lwa 
544, Wola Korzeni cka lwh. 536, Nowa 
Wieś lwh. 337 i realności w mieście 
Bircza położone obszaru około 2400 
morgów, stanowiące własność małole­
tniego Stanisława K iciuby Kowalskiego.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można 
w Sądzie

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, 
Oddział IV,

dnia 20 listopada 1913.

lis ie  wSssyf
zni-rają n a ty c h m ia s t  po użyciu środka

W. SeepJW  farty rafiowej
K 2 40

ł. Stew JhbT 1  ..Pipealiii"
K 2-40 K 4 i K 8.

Kto chce -je usunąć pov 'O li 1 n :ez n a - 
c z u le , niech użyje środka

W. Step, tania” R 4
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Korni w y p a d a ją  włosy inb ma łu p ie ż
(łuski, a a  g ło w ie , niech używa wody. 
do włosów

v. Step taliami bimiiKi
który zawierŁ czysty, le c z ą c y  sok brzozy.
Jedyn-.e prawattwe w-jT0bu W. Seegera, 
VV leden. — , ara::. « 0i_ s t f ady we wszyst- 
kicn aptekach, di'oguerya„L lepszych per- 

fnmeryach zakładach fryicerski Th. 
Gsneraln] zastępca: Szymon 1 i|es, Wie­
deń II., T aborstrasse 46. 5743 40 50

FloryaiiSKii 6

9 50% opust Vachłow/ — przy
T 9 K A S T H S  J H K O Z U k *

r lu i  io  stjG  .  najfańszego łąkowego nawozu fosforowego 

umożliwia sprowadzenie go teraz jeszcze korryslriej.
Pod gwarancyą prawdziwej tomasyny ,,Gwiazda" dostarcza 

się we workach plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­

wanym znakiem „gwiazda1 na worku i na plombie. 

Beziłatna analiza kontrolna w krajowych stacyaeb 

doświadczalnych chemiczno rolniczych.

i d z @ !  D C s r r s c h
L w ćw  - - - u lica K ościuszki 1. 18

Cenniki i broszurki darmo i opłutuie. 8753 12 14

Ster^^^ larke

H e r b ą tą  z B ro d ó w  t a  Off ĆMlfH dlffSJ l  S;8J dOlfJlI I ZipjSfl if łf '4 1  0f

Eerbatą rssyfslsą
1 gbfora majowego, poleas lU iid tJ  96 104

W „  A D A M O W I C Z A
w  Es d t " L n* pegiŁilozu rogyjpikiaa 

1 funt Jr im!!i;nej“  bardzo dobrej . . . .  , & 2*80
i 1 ^ '  w^e*an3! de idG3.coii‘ 1 w oryg. o*ak., najlepszej 5*— 
:  “j11* „l -Tparlfil4 csiarakiej, wo •ygiualuaro opakowaniu 7‘ — 

ten t „Okruchów,, z najleiszyoh herbat k wiato -ryoh 2’40 
Kswł Ceyion, gYnnoziar li-na, f r ia  .o 5 kg. . 18 i K 20 — 
didlon wołyński, hygieniczuy, z dziczyzn;," 1 kilo . lK  &A0 
Grzybki litewskie, b. ładao. 1 k g , .................................K 9-—

H O T E L  D E  R O S S Ę
Fryburg, Szwajcarya, bardzo ulubiony przez kolonię polską, położony w dziel- 
11 uniwersytetu i kollegiów. Nowoczesne urządzenia. Apartamenty z łazien­
kami. ' 'borna kuchnia. Ceny umiarkowane. Urządzenie na dłuższy pobyt. 
Ceny osobliw - dla panów i pań, uczęszczających na uniwersytet. Omnibus na 
kolei. — Swoboda, właśc. R073 10 13

A U S T R O - A M E R Y K A M a  T R Y E S T
33 parowców oceanowych 33 parowców oceanowych
do P o łu d n io w e j  A m e ry k i  w 10 dniach z kontynentu na kem 
tynent SW1JE SPECYAŁŃE JA 7 4 Y  pospiesznym nodwójDo-śrrbo- 
w \m  parowcem „ C e s a rz  T r a n r i s z e k  J ó z e f  1“ 16.50T tun obję­
tości. Odjazdy z Tryestu: 20 października i 18 grudnia. W  Neapolu: 
1 listopada i 20 grudnia; w Barcelonie: 3 listopada i 22 grudaia. 
Las Palm as: 6 listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo­
pada i 2 stycznia. P rz y ja z d  d o  B u e n o s -A ir e s : 17 li.-topada 1913 

i 5 stycznia 1914.
Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 

Kraków: Generalna Aeenrya ("Soldh tst 1 S h r ) ,  u l .  L u b icz  7, naprzeciw dworca kolei.
jakooeż wszystkie podlegające jej pro-wincyonalna ageneyo. następnie 

*Ty ISti Dyr^kcya Austro-Amerykany, V ia  M o lln  PińCOlO 2.
W iedeń : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I., U f r t a e r r l  ig  7,
wie«*eó: Binro pasażerskie Austro Amerykany, II  E a i s e r  J o s s f s i r a s s e  38 , oraz
W ied eń : Generalna Agencya Anstro-Amer,kany, f  ,h  a f e "  i  Ska>
Ł » 4 w : Eiuro pasażerskie Austro-Amerykany, G ró d e c k a  93 . 609 47 0

Pzadowo uprawniona

“0'i firmą

i ssstjalajiii toa iu ii

F. a m  1C M M K I (I) S S IK IS IE
przy ul. św. C 3rtrudy pud Nr. ł

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Kra!", polecona przes ta i  Tc w

w o d y  i n i R c i p p A n e  s z t u c z n e
odpowi ida jącr zkł-.dem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SB lr 3Ll,RPFtEJ, 9 EL 

TEUSKIEJ, YIUHY, M ARYENL^ ŚDZJKlSj, HOMUJRG, KIS3INGEN, t .d z ie i

s p e c y a l i i ©  f i e c z a i c ł i ©  8361 10 o
;'ak: lit wą, Tromową, odową, żelazistą, k wa :ną, oraz W (..ly  l e c z n ic z e :  ii ,;rn iu l .lC 3  

z przerwa P r o t .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkow a w aptekach 1 drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

B e r t a l a  z  B ro d ó w

f K. DwgRęsi KGil paftjlgjgsa j  RWKBjfe

w Y c i ą a  z  BO Zsia& D U j a z d y
^2’20 w nocy poc. osob. Nr. 11

12‘50 w nocy poc. porp. Nr. 8

3‘13 w nocy poc. posp. Nr. 7

3‘55 w nocy poc posp. Nr. 10

4-20 w nocy poc. osob. Nr. 31

5-20 w nocy poc. osob. Nr. 20

6‘40 rano poc. po=p. Nr. 3

6-52 rano poc posp. Nr, 2

7'50 rano poc. osob. Nr. 15

8-10 
8 25

9-30

9-30

10-45

rano poc. osob. 
rano poc. osob.

rano poc. osob.

ważnego od 1 pazdziarnika 1 9 1 3  r

Odjazd z  K rakowa:
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, 'Kłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro­
dów, Potutor, Husiatyna, Kopyczyniee, urzymałnwa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.
do Czerniowiec. Połączenia do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyna,
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połąi zenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina, Opawy, Berna, K a.lsbaau, Pragi, 
do Oświęcimia przez Fodgórze-Płaszów. Połączenia: do 
Wadowic nrzez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołoczysk, Stanisła-ow a, Ickan. Połączenia: do 
S zczu c ia  Nowego Sącza. Krynicy. Orłowa, Tarnobrzeg?
Jasła, Dynowa. Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej,
Sambora, Brodów, Czortkowa. Kijowa, Odessy.
óu Wiednia. lołączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca,
Pragi.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa,
Nadbrzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Brodów, Ki­
jowa. Odessy.

Nr. 411 do Wieliczki.
Nr. 6211 do Kocmyrzowa i Mogiły.

Nr. 41

rano poc. osob. Nr. 18

przed poł. poc. osob Nr. 13

115  po poł. poc. osob Nr. 33

1-30
1-42
1-57
2-35

2-51

3-00

3.: 5
5-40 
600
6-45

6'55
7-40 
7-55

b-00
8-43

po poł. poc. miesz. Nr. 461
po poł. poc. osi b. Nr, 6213
po poł. poc osob. Nr. 14
po poł. poc. posp. Nr. 6

po poł. poc. posp. Nr.

po poł. poc. osob. Nr.

po poi. poc. osob. Nr. 
po poł. poc. osob. Ni 
wiecz. poc. osob. Nr. 
wiecz. poc. osob. Nr.

v ie-z. poc. miesz. Nr. 
wiecz. poc. miesz. Nr. 
wiecz. poc. osob. Nr.

25

49
27

116
16

61 V. 
463 

15

wiecz. poc. osob. 
wiecz. poc. posp.

wOO wiecz. poc. osob.

Nr. 6215 
N". 1

Nr. 17

10-15 w nocy poo. posp. Nr.

10-35 w nocy poc. posp Nr. 
10-Ć5 w nocy poc. osob. Nr.

104
19

11-55 w nocy poc. osob. Nr. 47

do Noweno Zagórza, Sambora, S tryja pr:z$ | Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielrka przez K ai' 
warye, do Żywca, Zakopanego, Zwardonia, Gorlic, Bory" 
słuwia, Tustanowic, Stanisławowa, Tarnopola.
do Wiednia, do G'iwic, Wrocławia, Cieszyna, i pawy, 
Berna, Warszawy.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: do Noweg Sącza’ 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Iły nowa, Sokals, Chyrowa, 
Sambora, Stanisławowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża, 
do Suchej, Oświęcimiu przez Podgórze-Flaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
do Wieliczki.
ao Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia, do W rocławia, Berlina, Opawy.
do Wiednia. Połączenia.-, do W rocław ia, Berlina P ra s i, 
K a r ' Df du

do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz. 
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja..
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.
do Suchej, Zakopanego, Nowegu Sącza, Stróż, 
do Łańcuta Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jas łu  
do Oświęcimia.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy. Petersburga, Wro­
cławia, przez Trzebinię do Berlina.
do Tarnowa. v
do Wieliczki.
do Nowego Zaaórza, Chyrowa Samr,ora przez Podgórze- 
Płaszów. I 0’ączema: d O; w ięjim i” Wadowic prze. ’ K al­
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezo-Laborcz, Przemyśla, Sia­
nek, Lwowa, 
do Kocmyrzowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia. do Chy­
rowa, Sambora. Stryja. Konstantynopola okrętem.
1o Podwołoczysk. Połączenia: lo Wieliczki, Ohyrowai
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruukiej, Podhajce, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Ozortuowa, Kopyczynieo- 
Grzymałowa. Kijowa, Odessy.
do .Wiednia. Połączenia: do Wan-zawy. Iwanogrudu, Peter*- 
b rrga . Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, K arlsbadu 
do Wiednia
do Lwowa. Połączenia: do W  óliczki; Jasła, Dynowa, Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Samoora, Stojanowa,
da Nowego Sącza. Połączenia: do <Jjwięcimia, £ywca> 
Zwardonia, Zakopanego, Orłoc a Stróż, Nowego Zagurzai 
Sambora, Sianek, Borysławia. Stryja, Stanisławowa,

> ' S K Z  j t £ ^ .  p o d a r ł !  £ £ <

l a x & y 9 jako to: pię£n© terakoty

Przyjazd do Krakowa:
z Czerniowiec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan’ 
D elatj na, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa.
z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Prag!, Ołomuńca. 
Onawy, Cieszyna W rocławia i Berlina przez Trzebinia 
z Podwołoczysk. połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma 
łowa, Zbaraża, Czortkowa, -Husiatyna, Po*mor. Brodów, 
Stanisławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, 
Rozwadowa.
ze Lwowa. Połączenia: od S tojanowa, Podhajec, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza, 
z Wiednia-
z Nowego Zagórza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic 
Orłowa, Zakopanego,

z Jedni P o łą sea ia : z Berlina i W rocławia przez

Z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstance 
i  Bukaresztu Zaleszozyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa. 
z Oświęcimia, 
z Wieliczki.
z Kocmyrzowa I Mogiły.
Z Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów Połączenia: z Żywca, 
Suchej, z Wadowic przez Kalwaryę i Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.
Z Poow,‘łoczy8k. Połączeń i„: z Kijowa, Odessy, Grzyma­
ło ira, Iwania Pustego Husiatyna, Czortkowe Zbaraża 
Brodo.r, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podh Hec 
Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza, 
z Granicy. Połączenia z Warszawy.
z Wiednia. Połączenie ■ z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, W rocławia, Berlina, Gliwic, W arszaw y ’
z Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa I Mogiły.

(co niedzielę, czwartki i święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sąc„a, Szczucina.
z t Lwowa. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynów ., Jasia, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.
Z Nowego Sącza, rołączeuia od Krynicy, Zakopanego, 
Zwardonia, Żywca, Wadowic i B iusita przez Kalwaryę 
Ze Lwowa. Pouczenia: od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy. i
Z WlellczkL
z Oświęcimia, Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkuwice.
Z trzecławy (Lundenburga).
z Tarnowa. Połą! zenia: z Orłowa i Krynicy Nowego Są­
cza, Stróż, Jagła, Szczucina.
Z Wieliczki.
z Podwoić ozy ik. Połączenia: z Kijowa, Odeggy Brudów 
Jaworowa, I kan,- Rawy tuskiej, Stryja, Sambora, l »J 
rowa, Nowego Sącze, Stróż, Jagła, Szczucina, 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza Drzez Suchę. Połą- 
n r łn ! f : « -Ławtacznego, Borysławia, Tu .tanowie, Gorlic, 
Orłowa, Bielska i Wadowic irzez K alw rrye. 
z Kocmyrzów*. ,
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Berlina, W r icławia, Bielska,
Z Oświęcimia. Połączenia: z Sierszy Wodnej.
Z Podwo.uC -y ik Połączenia od Kijowa, Udessy, Grzyma- 
małowa, Husiatyne, Cz irtkowa, Kopyczynieo, brodów, 
Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy, No­
wego Śączt Gorlic, Stróż, Szczucina, 
z Wiednia. Połączenia: z P rag i, Ołomuńca, Opawy.
Z Rzeszowr Połączenia: od Jasła, Rozv -,dowa, Orłowa. 
K ry iiey  Nowegc Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina. Wieliczk ,
7 Nowego Sąc?a przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i W adowio przez 
Kalwaryę, .
z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Opawy, W ro­
cławia i Beriina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga, 
Warszawy.

siaslfoifiw* p o i » e e -  I
C3

p a l c c a  —  u?

12' 10 w nocy poo. posp . Nr. 8

3"07 w nocy poc, posp . Nr. 7

3’30 w nocy p00. osob. Nr. 12

4‘52 w nocy poo. osob. Nr, 20

5-30 w nocy poc. pogp. Nr. 
g-55 w nocy poc. osob. Nr.

103
48

6*00 rano poc, posp. Nr. 3

6 32 rano poc. posp. Nr. 2

7-20 rano poo. osob. 
7-20 rano poo. osob. 
7-35 rano poc. "sob. 
7-55 rano poc. osob.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6213 
Nr. 32

g 15 rano poc. osob. 
8-42 rano poć. osob.

Nr.
Nr.

118
18

9-0? rano poc. osob. 
9-35 rano poc. osob.

Nr
Nr.

41
13

11 20 p. poł. poc. m iti*. Nr. 
1I-55 p. ?oł. poo. osob. Nr. 
12,58 po P°L poc. osob. Nr. 

i po poł. poc. osob. Nr,

462
39

6211
114

1-24 po poł. poc. osob. Nr. 14

2*05 po poł. poo. osob. Nr. 44

2*20 po poł. poo. posp. Nr. 6

2-45 po poł. poo. pos*. Nr. 6

3-35 po pM P°‘ 03°F
4-45 po pot- poc. osob.

Nr.
Nr.

414
26

4-52 po poł. poc. osob. 
6-50 po poł. poc. osob.

Nr.
Nr.

27
116

6*14 wiecz. poc. miesz. Nr. 
6"25 wiecz. poo. osob. Nr,

464
16

6-53 wiecz. poc. osob. N-. 49

7*10 wlecŁ poo. osob.
810  wiecz. poc. posp,

Nr. 6216 
Nr. 1

9-10 wiecz. poc. ogob, 
9 24 wlecz. poc. posp.

Nr.
Nr.

34
4

9G5 wiecz, poc. osob. 
10*24 w nocy poo, osob*

Nr.
Nr,

19
24

11*05 w nocy poo. osob, Nt. 46

11*38 w nocy poc. posp.

i

Nr. 9

Fabryczny skład amerykań­
skich urządzeń biurowvch

J E R R Y i  S K A
F ilia  w K rakow ie

Floryańska 28, L p.
TELEFO N  NR. 1416. 5 109392

Polecam własne wyroby najmodniejszych to 
rebek damskich, po-tmonetek, portteli, j-ikoteż 
welki wybór luster toaletowych, w różnych 
gatunkach, po nadzwyczaj przystępnych cenach. 
Przyjm uję również wszelkie reperacje. A r t u r  
S i l b e r s t r i n ,  u l .  G r o d z k a  2 ,  w indwor- 
cn, obok p. Glisellego. 9909 2 5

Duży sklep
w dosLAEgafcm p o k itź iij , mie­
szczący obecnie apteką, wraz 
z 2  ubikacyami i piwnicą, od 
1 bpea 1914 r. do wynajęcia. 
Wiadomość: Mikołajska 2, II p., 
od godz. 2—3. 9352 10 10

M  W ia ln i
praśny, z poręczeniem naturalny.

Akacyuwy lab lipowy wysyłka opłacona w 
blaszankncli 5 kg. za zaliczką K  8 -5 0 .
. Dla kupców wysyła się próbki i oferty. 

Pierwszy węgierski
wywóz m ioau p szcze lnego , B a la to n fó k a ja i

W ęgry. 9439 7 0

SSrasstyna E cba
Pierwsza i najstarsza

P is n n i a  i i a p » d  roiiol w i D
K -a k ó w , F lo r y a ń s k a  15

poleca roboty ręczne, również wszelkie 
do tychże potrzebne przyDory. Frzyj- 
muje wszelkie zamówienia w zakres ten 
wchodzące i  oprawy poduszek, dywa­
n ó w  i t  {>., wykonując je najstaranniej, 
po cenach umiarkowanych. W wielkim 
wyborze w ^ s z h i  na żakiety i do ro­
b ót perskich, smyrneńskich, kilimowych 
i sudan. g1S5 6

! 5 0 0  K  !
| “ ' § S r ™  i 3 l s i  i a “
nie n°unie mn n a g n io tk ó w , b jo ti& w ek ,
stwardnień skóry, w 3 dniach bez bólu. Cena 
tygielka wraz pismem poręriająccm < K. Kenie- 
ny, Koszyce, (Kassa), Węgry, I. Postfach 12/57. 

8343 18 *20

W  końcu lepsze cza sy!
W y b itn i p r o f e s o r z y  i  l e k a r z e  
p o łu c a ją  i  s a m i  u ż y w a ją  n a ­
sz e g o  p a te n to w a n e g o  w y n a ­
la z k u ,  k tó r y  s w ą  p r o s to tą  
w s z y s tk o  u s u w a  w  L jt . S ta­
d ia  o t r z y m u je  'ia d a rm «  ~ ro -
s p e t t  16 o d  w j-d a w n lc lw a  
h y g ie n lc z a y c .:: d z .  :i. (V e rla g  
f ń r  b y g ie n is c h e  L K era łu r) , 

W ied e ń , I., W o l i - e 1 o 12.

8687 15 26

N e b l e
stylowe, od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, po cenach umiarko­

wanych, poleca magazyn

»ll«śfil£ai3i!ia
ul. Karyaiiska 17

wejście od ulicy św. Tomasza 18. 
7124 26 26

leczy bez wstrzyk -nia u 
m żczyzn i kobiet choroby 
przewodu moczowego, pły- 
nienie (rzeżączkal, niedom a- 
gania pę her- a, gdzie wszel­
kie inno środki okazały się 

bezskuteczne,

ł r e r n i a l -

d r a r i e e Ł
1 pud. (100 sztuk) K 5 '—. 
2pud nal kuracyę.W yrabia.

„Seitâ LaboratoiTE de Pruduits m m  a Parli.
Do nabycia tylko przez skład centralny dla 
Austru-W ęgier: E< w iit L e d e re r ,  a p te k a r z ,  
B u d a p e r  ., IV , M u z c u m -k ó ru 1 21 Za za­
liczką lub nadesłaniem naieżytosci. 6909 3 O

F lo p isk a  b
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g i e f l y  o f l l i f i i r g .  r ! ą  f e s t y n  p r a n i a ?
Fe s tv;; prania jest i o  wiaśme te.i drień, .. klćrynr bielizny 
pierze się my«JJem „Srhicisła" & ,--~,eniem“. Bislizn? w oka 
mfitieniu &.aje się białą i w frrórtkim czasie jest cata pra- 
da wśród śpibwr i śmiechu sl sończona. W każdym kawa?- 
ku mydlą z „jeleniem" jest krasnoludek, ktor, nad tom 
czuwa, le  praczka nie p*t ‘riub ie się wcale nadwerężać 
f Mielizny gwałtem trzeć. W&mitek tego pozostaje bielizna 
diugt jak nowa i nie drze się tak rychło, ja*i urzy używa­
niu zwyczajnych mydeł, których bardzo niską silę czyszczą­
cą trzeba zastąpić mocnem tarciem bielizny przy praniu.

f *  h a l e r z y  z a  2  g o d z i n y  p r a c y

jest rzeczywiście bardzo maiol Dlaczego ociągamy się więc 
jeszcze z kupieniem pd^ej paczki proszku do prania „Po­
chwala gospodyń"? K<tdy się nim namoczy bieliznę przez noc, 
zaoszczędzi się Kilka godzin pracy,. ponieważ: brud naj­
pierw przez „F ihwają gospodyń" zostaje rozpuszczonym, 
potem przy jeszcze jednorazawem yizeplukaniu w cieplej 
wodzie i przetarciu mydłem i'cti:h!a, z bielizay sr.m 
schodzi. Mydło z „jeleniem" i „Pochwala gospodyń" two­
rzą więc najdoskonalszą metodę prania.

9363 1 3

W ie d e ń s k i F ś t ' :  Z w ią z k o w y .  w  K w & s w t e  ( H y i t ó  %  4 4 , L in ia  &  -0 ).
K a p ite l  ak cy jn y  130 mil. kuroii.  
FuućtLsze pezerwooe 41 mil. koron.

Z a ł a t w i a  w s z e lk ie  t r a n s a k e y e  b a ra k o w e .

P r z y jm u je  w k ł a u a i  raa r a c i i  u i : e k  b i e ż ą c y  i  n a  

’ V y p ła ^ a  w ń ^ k s z e  k w o t y  b e z  w y p o w iu d z e a ia . 5810 22 O

W a to lin y  w e k la a e
poćszewH jako to: Ł-oty, glorya, satyny, szerże, podszewki w rękawy, 
szare płótno — Guziki, taśmy, koronki, wstążki, poleca w olbrzymim 
wyborze magazyn towaiów droDiazgowych i przyboiów krawieckich

f irm y
O s ta s z e w s k i  & M a y e r  

długoletni współpr. tirmy Porębski &. Zimler 
6516 8 o K * » F * , i k a i w ,  F t g n r e l s  f ć .

C. Ii. uprzyj. Gaik. AkryjisyBank H M r a iy
Filia w  K nakow fs

Rynek główny, róg ul. Brackiej.
Kapitał akcyjry: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-— K 11,000.000*—
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000*—
Kantor wymiany.
Gćdzi-ł depozytowy i schowki depozytowe. 
Oddzi&ł wkładek gctówkowyck.
O d d z f o ł  t o w a r o w y .

Oddział r.astnwniczy i Ka&a Z<iiiQk;kowa, 
nl. Iracka 1. 878 40 i0

Składy towarowe, pŁsy ul. âcinze. 
Detsilirzna sprzedał wągto, wap̂ a i drze­

wa opałowego, przy oL Warszawskiej.

skę Miast kozwliaął X stał Ję Jraym, s£ę,m& 
kcpbzeęo frodEła nad pigrłkl wsskoWe.

Piękny, jędrny, dobrze rozwinięty biust jest 
zawisie upragniony przez elegancką damę, gdyż 
jes t on k oniecznyiu do uzupełnienienia jej 
piękności

Jodzi się przeto przypomnieć paniom, które 
moją biust rozwinięty niedostatecznie, luL też 
k tć ' eh binst nie posiada tej jędrności, ji.kiejby 
się pragnęło, że tylko „Pilules Orientales" i  logą 
r ijrinąć iust, jak  o tern marzą, i r k t  ele­
gancką harmonię ze smukiuścią ich kibici.

Wielo .un i cli śroaków i sposób z^i hwala się 
do tego celu jako dobro, ale do dzisiaj <>t izaly 
»ię ont wBzy -tkiO bezskutecznemu i un! lały 
powoli ni tpić miejsca „pigułkom wi chądnim11, 
l:tór<- dzisicj w całym świec.e są znane i ce­
niono Zdaje się lednak, że poczynione świa 1- 
creL a nie wzruszają pewnych naśladnw ów, 
którzy od czasn do czasu z wń iką reklamą 
głuszą, że dokonane przez nich odkrycie jest
cudowne icudów dokonuje.
Niestety, obietnico te nie 
ziszczają się i pewna 
liczba czytelniczek, które 
uwierzyły tym szumnym, 
zwodniczym ogłoszeniom, 
doznała rozczarowania po­
mimo wielkich wydatków.
Czytelniczki te byłyby po­
stąpiły lepiej, gdy by przed 
rozpoczęciem czego innego, 
były się wzięły do „pigu­
łek wschodnich", co by­
łoby je uchroniło od wielu 
rozczarowań

Liczba pań w każ lym 
wieku, które Im „awuzię- 
czaj ą piękne kształty ou  fa, 
zwiększ? się z każdym 
dniem. W yrażają nam swe 
uznanie przez listy z po­
dziękowaniem. których 
my ze względu na naszą 
tniomnicę zawodową nie 
nn żemy ogłosić w całości.

Ale i tak  są one niem niej 
serdecznemi i prawdziwym' dowodami niezrów- 
i utrej skuteczność „Pigułek wschodnich".

N. p. pani dr C . . .  pisze, co naalgpąje;
Ze skuteczności piguł .  wschodumh jestem 

nadzwrez,., .;adowolona. Proszę byi praekhna- 
n y r  , że okażę Panu wdzięcznos polecająo Pań­
skie pigułki. Jak na to zasługują.

Pani ue C . . . ,  rue Bayen, Pary, .
A to dalsze:

„Szanowny Panie
Pilnie® Orien tales pomogły mi wybornie i H i 

dzę to z iidowoieniem, jaic się dołki na w tj 
szyi powoli wypełniają. Niu wątpię jUŻ teraz 
o tern że odzyskam napowrćt piękny biust, 
który utraciłam przed kilku laty.

Ludwika M rue Franklin, Passy".
„Piluleo Orientales" pomagają wybornie mb - 

dym paniom, ja*, również i paniom których 
b.uet n it  jent dostatecznie rozwinięty lub ucier­
pią wskutek natężenia lub choroby.

Mogą j< zażywać naw et osoby słabego zdro­
wie i temperamentu, jak  to wynika z obydwu 
poniżej przytoczonych pism.

„Szanowny Panie!
Jestem  z Pańskich Pilules Orientales bardzo 

zadowoloną Fomoęły mi one nie tylko do sil­
niejszego b’UBtT\ f ie też i do lepszego zdrowia. 
M ar la t 20 i od wczesnej młodości żyłam nie- 
dokrwistą. Ta niedokrwistość znikła, odkąd za­
żyw ał Pańskie pigułki.

Pna 0  . place St. Pierre, Tonneint"

„Wielmożny Panie!
Moja przyjaciółka, której poleciłam Pilules 

Orientales, jes t z nich naidzo zadowolona. 
Miała ona też dolegliwości żołądkowe, które 
teraz znikły .

L. V . . . ,  rue Oouraye, Oranyille". 
„Pilnie i Orientales" nio szkodzą więc zdro­

wiu, ani żołądkowi w żadnym razie. Zresztą 
zaw.erają on i tylko niewinne, dobrze działa* 
jące skłauniki, a nio zawierają żadnych nie­
bezpiecznych części ja k  arszenika lub innych. 
W ciągu trzydziestu lat, przez które zażyv aja 
J6 panie każdego wieku i we wszystkich kra- 
jai h, nie dały one nigdy nowodu do nagany.

NuWbt lekarze u*nali ich dobre własności 
5 zapisują je  pacyentkom, jak  to wynika z na-
stępującego listu :

„Szancwny Panie!
ZapiLuję swym pacyentkom zawsze jeszoze 

Pański znakomity prze­
twór „Pilules Orientales" 
i cieszę się, że mogę Panu 
donieść, iż zawdzięczam 
mu wiele dobrych wyni­
ków.

Loktor G... w N... 
(Loire Intćrieure)" 

Pkutek przetworu wido­
czny jest zaraz i  po n a j­
większej części po dwu 
miesiącach zakończony, 
a często zawet już po 
kilku tygodniucb, jako  tern 
świadczą dwa następujące 
listy:

„Szanowny P»nie! 
Zażywam Pańskio p i­

gułki reraz od 14 dni 
i sposirzegam już istotnie 
zdumiewający skutek.

Pna. H. L... 
rue Gondart, Marsylia".

„Szanowny Panie!
_ Pospii szai- z życzenia­

m i z powodu Pańskich T i- 
iules Orientales, ktÓTe możuaby śmiało nazwać 
„pigułkami endownemi".

WystafWy jedon jedyny flakon, aby ..nikły 
„solmczld", które miałam po obydwóch stroncch 

:y!. Mój dawniej wiotki biust stał się pięknym 
i jędrnym. Jestem  zacbwycoua P ań sk im i pi­
gułkami.

Pna K. L . . .  Vevey (Szwajcarya)". 
oirn+,k0iu Ł-lny J“ ® przytaczanie, które dowodzi 
nozwabn°n£  ”? Ur a O s t a ł e ś "  i  które nie
wiecei fa n ./s tlc  ;'a tle  .lnne mniej ,ubz  ■ tyczne naśladownictwa iakie sie 
u s t a r a . c  w handlu pojawiaja ’ 1 9  

Dlatego Lanie, które chcą podnieść niekność 
swego biustu lub też którym  nie d o p isu j i ego 
rozwój i jędmoee nic0h ją  BwiePka"ą, JJecz 
uciekną się do , llulee Orientales". V- kil ku 
tygodniach zobaczą już spe. lionie swego nai- 
gorętrzego zyczema i nie pęd; notrzobowab 
wobec wycli przyjaciółek, k turym sprzyja 
szczęście, uchodać z pośledniejsze. Ogarnie 
je  zdum.enie i zachwyt na widoL zmiany jaka 
w nich easrłń.

Cena flaszki „Pilules Onentaies" ze sposo­
bem użycia 6’45 K p<i otrzymaniu ndsżytości 

t_U (J'75 K Tir*V nT7ACp|pft 17 a nnlub przy przesyłce za za- 
2153 11 12przekazem

1 f  Rattó, aptekarz, 5, Passage V "iJeaa. Paryż. 
Składv Budrpeszi, J . v. T >rók. aptekarz. K irali 
utcza 12. Sprzedaż fraec, kosmet. artykułów: 
W iedeń: X II.f Teichackergasse 5.

i«  iedynie flrms Sftom i Sk«*.
deje 10°/n auiżki przy zakupnie na św. Mikołaja i Gwiazdkę. —  NowońĆ! 
„1 he Erector" i ..Kliutiko" nadzwyczaj pouczające budowy mostów, wind itp. ze sta l:. 
Sanki i narty, huślawki i przybory do gimnastyki pokojowej. Kasety 2 przybo- 
rami do w yżynania, modelowania i wypalania. — Farby (dejne i akwarelowe 
w kasetach, g-y towarzyskie, szachy, dom'na skrzynki Richtera.
O ń d o b y  n a  d rz e w k o  — k o lo s a ln y  w y b ó r  — s o r ty m e n ty  p o  K t-5 0 . 
Perfumy, mydełka, wody kolońskie, pudry, najlepszych firm światowych.' 
Aparaty do golania od K 3’ - . 9996 1

Z a p i s a n y  w  u r z ę d o w e j  f a r m a k o p e i  k i? 6 l .  w ł o s K i e g o

S Y R O P  P A O L f l f t N O
prof. Ernesta Paoliano w Neepolu. Calata San Marco 4.

Płynny — w proszku - w gęszczonych tabletkach (pigułkach). 
Najlepszy środek do czyszczę: la krwi. Środek odświeżający. Wyborne leczenie 
wiosenne i jesienne, zawsie dobroczynne. Odznaczenia. W ystawa farmaceutyczna 
1894. W łojsa wystawa h jg ń n iiz n a  1930 z ł o t y  m e d a l .  Międzynarodowa 
medyolańeka wystawa 1906. Międcynar. wystawa Buenos Ajres 1910 wielki ho­
norowy dyplom z ło  t  e g o  m e 4 a 1 u. Międzynarodowa hygieniczna wystawa 
Rzym ’ 912 w i e l k i  d y p l o m h o n o r o w y ,  bostać można w większych aptekach.

'  Aby nie b3{‘ wprowadzonym 
11611 5 1 'iw • w błąd i nniknąć licznych, dla
zdrowia szkodliwych naślad wnictw, prosimy zawsze 
żądać wyraźnie tylko naszegi wyrobu: Sy: o n n  Pa*  
g l i a a o  p r o l .  E rn e s ta  P a n l ia n o  z  N ea p o lu , a nie 
żądać innych.

Srosobu leczenia i  innych wyjaśnień można za­
sięgnąć u nai- 9507 6 25

Broszurki i korespondency a we wszystkich językacła. 
Osobliwości nasze sprzedaje się we wszystkich 

naszych austr. składach w całem państwie b e z  c ła .

Książeczki Cło dzieci na gwiazdkę:
W ig ilia  B o żen o  N a ro d z e n ia  w  T a tr a c h .  
O s ta m i k r ó l  M a u r y ta l s k i .
P rz y g o d y  J a d w 'r . i .  9732 2 3

Sprzedaż we wszystkich księgarniach.

Bo zgraminui
dojrzałości z o. k. gimnazyum dokładne przy­
gotowanie. Wynik:' pewne. — Zgłoszenia pod 
sdresem: i. P. J. profesor poste re s ta rte  Kra­
ków. Anonimy bez odpowiedzi. 9833 5 6

Przyjmuję krawieczyznę
damską i dziecięcą, po bardzo przystę­
pnych cenach. Ui. Dłng-a 78, parter.

9847 3 3

Z a k o p a n e .
Peuiyona. tfaiji Dzięciałswskisj, vil!a „Kuhinówk- "

poleca pokoje słoneczne, z pięknym v.iaoki :m. 
Kuchnia zdrowa. Pianino. Ceny z utrzym anym  
od 6 K dziennie. , 9633 5 5

BiichaiMikfisisfy
z dłuższą praktyką biurową, poszukuje

Większe Przedsiębiorstwo Fafcryczns
■ zupełnie samodzielnego prowadzenia ksiąg. 

Wymagana, je s t dokładna znajomość korospon- 
dcnoyi polskiej i niemieckiej. Posada jesl lo 
objęcia od 1-go stycznia 1914, T y lk o  listowne 
zgłoszenia z odpisami świadectw przy nuje 
Administracya „Nowej Reto/my" pod (T , ■ A , 
9944. Nieuwzględnione oferty pozostań ” beż 
odpowiedzi. 9944 3 3

P rsy g o S o tó i*
dokładnie i  pewnie do m atury seminaryalnej 
(panie i panów). Wiadomość: „ N a u k a  8 “  poste 
restante K ra k ó w . —  Pomyślno rezulaty za­
pewnia się. Anonimy do kosza. 9 9 1 2  3 5

W i e lk i  t r a n s p o r t  d y w a n ó w  

perskich i smyrnariskich
o k a z y jn ie  d o  n a b y c ia  w  d o g o d n y c h  
9582 w a r u n k a c h  u  f ir m y  8 jo

Dietlotó 81. tel. 2083.

bzukam mieszkania
z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju etc., *  k ó sn - 
lOik m , w starym  Krakowie, możhwie nie­
daleko od śródmieścia. Zgłoszenia: J .  poste 
rebtanto A ra k ó w . 9933 3 3

Aspirant taraacyi
z półroczną praktyką, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: Jak JLopek, Trzebinia, 
stacya. 9941 3 3

S k l e p
przy ul. WiśLiej 1. 4, pod ko- 
rzystnenii wapunkarni Z3P3Z  
do wynajęcia 8731 25 o

L i c y t a t y a
Zarza d masy konkursowej

lszej Chrz. Spółki Spoży wczef
sprzeda w drodze ustnej licytacyi 

dnia 10 grudnia 1913 r.
o godz. 3 po południu wszystkie prawa 
do udziałowców o uzupeł., wzgl. dopłatę 
drugiego udziału. Suma ca. 2 0 .0 0 0  K.

Wadynm 500 K. z tern, że nabywca 
płaci całą cenę kupna zaraz w gotówce.

L.cytacya odbędzie sie w biurze Za­
rządcy masy, ul. Bracka 13, I p., gdzie 
przez ostatnie trzy dni przed licytacyą 
zgłaszać sie można od 3—5 po poł. 
celem przejrzenia ksiąg i wykazu u- 
działów.

Adwokat Zakrzewski
9940 3 3 Zarządca masy.

Mlez-unu franctus?
ud you spenk  ć n s lis lił  
Parła Łsf rifcllano?

Aby módz dać niezawodną odpowiedź na po­
wyższe p y ta li0., uczcie się tych języków we­
dług _ specyalnej uetoJy, udzielanej' przy ulicy 
Radziwiłłowskiej 8, parter, na lewo. Zgłoszenia 
między 12—1 poł. i 8—9 wieczór, 9873 2 2

Ogórki domowe kiszone
w w odzie , z n a n e  z  d o b ro c i —  p o le c a  

h a n d e l 9932 3 20 ’

A i d  Aisiickiego
v Krakowie, Kały Rynek 7.

wraz z troskliwą opieką starEzej śam rtnei oso 
bie za jednorazow-m wynagrodzeniem, ewen­
tualnie iakc procent , a * ypożyc^enie do inte­
resu 500° kor. — „ R o d z in a 11 poste restante 
K ra k ó w , okazicielowi kw itu inseratowego 

9968 2 3

N a u k a
języków

obecnie: 
Jagiellońska 9.

Nr telefonu 2233.

Fortepian
krótki, czarny, krzyżowy, znanej z dobroci fir- 
i ly Drozdowski, tanio do sprzedania. Kraków, 
ul. Gołębia 10, handel mebli, sklep. 9975 2 3

m m  nm
tnkże do podróży, puszukuje stałei posidy. — 
Zgłoszenia pod , , \V .  IW. 2 5 “  przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy 9f >4 2 3

9949 2 0

Do Cementowni
w Zagłębiu Dąbrowskiem potrzebny od 
1 stycznia kierownik Iabryk3cyi,
w średnim wiokn, z bilkoletnią prakty­
ką, obzna lomiony dobrze z metodami 
fabrykacyi i j"'ecami szachtowemi. — 
Zgłoszenia listowne z odpisami świa­
dectw, wyczerpującym życiorysem , sta- 
wianemi wa ankami przyjmuje Admini­
stracya „N. Reformy" pod „Kierownik 
Cementowni 99421' 9942 2 3

4 2  c .  k .  I i o t e r y a  p a ń s t w o w a
n a  c y w iln e  cele d o b ro czy n n e  krajów i królestw w  R a d z ie  państwa

re p re z e n to w a n y c h ,

T a  (o t e r y a  m g o t ó w c e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — ohejn ij: 2 1 .1 4 6  
wygranych gotowka w ogólnej ilości 6 2 5 .0 0 0  koron.

Główna wygrana:

*. *

K O K O N .

ClągnlenEo nastąpi jawnie 22-gi styczni? 
Los k o sztu je  4  korony.

1914.

Do sprzctfcnila:
duży samowar mosiężny 20 kor., łóżko dzie­
cięce fornirowane 10 kor., fajerki gazowe 15 
kor., stół 2 kor. Ul. Siemiradzkiego 11, m. 1 

9955 2 2

T&siio dc sprzedania
biurko kancelaryjne, etażerka, ka_nisze, trzci­
nowa kanapka kancelaryjna. Garncarska 16, 
parter, na prawo. 9976 2 3

K o t w i ą
Syrup. Sarsapariltae

compos.
Środek do czy szczen ia  krwi. 

F la s z k a  K  3.60 i 7.50.

kotM-Lińnt. compos. 

Zam iast Kotwica-Pain-Expeller.

"O ipirzedarla:
garn itu r mebli, otomankr, sofa z materacem 
do spania, szafka nocna, kilka kufrów, iampy 
etc. Oglądać można od 12—3 po południu. 
Ul. św. Filipa 7, II  p., na prawo. 9911 3 3

Itlc osjryfe
Dom murowany (willa) i 2 morgi gruntu, sklep 
w ik tu ilny  z t: ahką, jes t na dogodnych wa- 
-nnkech "do sprzedanie, — Got iwka 10 tysięcy 
koron, reszta nipoteka. Wiadomość: Bie,any, 
Nr 66 u właścioiela, przy szosie ku Liszkom, 

989Ł  2  3

L. 1210. 9857 8 8

KONKURS
rozpisuje gmina m. Czchowa na posadę 
pisarza gmLmego w Czchowie z ro­
czna, płacf| 800 koron. Posada do obję­
cia od 1 stycznia 1914 roku.

Odpisów świadectw się nie zwraca. 
Czchów, dnia 25 listopada 1913. 

2ygmunt br. Gostkowski 
burmistrz.

Do oynojetia
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 
1 stycznia, nL Długa 34. —  4 pokoje, 
przedp., kuchnia,.. łazienka, od 1 sty­
cznia, iii. Aryańska 17. 9 8 9 8  2 6

Na własne
dziewczynka jednoroczna, dziecko intel. 
rodziców, do oddania. Łaskawe zgłosze­
nia: „Dziewczynka 12“ poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 9869 3 3

N a c ie ra n ie  ból ttsp o k a ja ją c e  p rz y  p rz e  
z ięb ien iacb , re u m a ty z m ie , p o s trz a le  i t. d

F la s z k a  K  - .8 0 ,  1.40. 2

K a ś ć  - siarczana  - Kotw icz
B a r d z o  d r a ż n ie n ie  ła g o d z ą c e  p r z y  
l i s z a j a c h ,  w y rz u c ie  s k ó r n y m  » t . d.

T yg iel K I - _____________

Dt> n a b y c ia  we w szy s tk ich  a p te k a c h  albo  
w p ro s t B prow adzić a:

Apteki Dr. Richtera „Pod złotym 
lwem", Praga I,

Ulica UżbiBty 5.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wyLdlaiku 
Jm lltasre J ó z e fo w ic z a , perfumera.

Lo»y są do nabycia: w oddziale lot“ryj d * iro—.ynnych, Wiedeń, UL, Vordere 
ZoUamtsstrahse 6, w kulehtura :h loteryjnych, frankach, w urzędach pc łątkowych, po­
rtowych, telegraheznvch i kolejowych, v. kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 

locy piany gry zadarmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z  c. I ł  tiener. Dyrekcyi lo teryj państwowych.
9922 1 10 (Oddział loteryj państwowych na cele dobroczynne).

jako  nieszkodliwy środek kosmetyczny (w je ­
dnym flakonie) nasz Ekstraki nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych siwych lnb rudych na koior 
b r u n a tn y ,  r u t y n  i  b lo n d .

Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w  K ra k o w ie , u Reima i S p , Rynek, 
Linie a -B - J . H anaka i Sp., Szewska 1 5; Fr. 
Zopoth? i Sp., Sienna 1. 12; Sporna i Ski, oraz 

Komorowsaiego, ul. Floriańska,
W e L w o w ie  q P Nikolascha i Sp., ul. Koper­
nika 1. 1; A. Beacocka, ul. K oponrka 1. 5.

8839 7 8

ifczKars dla pnnienu;;
z należylą o p i ę t ą  i os bny poaój dla lub 2 
o óh, 2 utrzymaniem, biady uomowo po przy- 
s opnej cenie. Ulice Bonorowska 6, I piętro, 
na lewo. ■ 9620 2 2

O g łe s z s i i i o .
Królewsko - serbskie Ministerstwo 

spraw' wewnętrznych ma do obsadzenia 
sieiin miejsc okręgowych lekarzy we- 
tervnaryi

■ Warunki przyjęcia są nastepujace: ",
1. Ubiegający się muszą być dyplomo­

wanymi lekarzami weterynaryi i wy­
kazać to przez doiączenie wierzytel­
nego odpisu dyplomu.

2. Dołączenie lekarskiego świadectwa 
zdrowia.

3. Wykazanie dotychczasowej czyn­
ności.

4. Obcokrajowcy muszą być biegli w 
języku serbskim, lub w którym ze 
słowiańskich,

Początkowa płaca wynosi .oczu e  
1500 denarów, oraz 480 denarów tytu 
łem dodatku Nadto mają okręgow le­
karze weterynaryi prawo do praktyki 
prywatnej; pobierają dla siebie przepi­
sane ndeżytości za badanie bydląt na 
targu i na rzez' przeznaczonego w rze­
źni swego miejsca służbowego.

Obcokrajowców przyjmuje się za kon­
traktem.

Z głoszenia należy przesyłać do 14/1
grudnia 1913 r.

Kandydaci ukwalitikow-n: winni się 
zwrócić z podaniem i potrzebnemi do­
kumentami do król. serbshiogo Minister­
stwa gospodarstwa v iejskiego w Bel­
gradzie. 9987 1 3
Z krolewsKo serbskiego Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w Belgradzie 
Oddział dla rolnictwa i weterynaryi. 

L. p 10801.
Dnia Ł listopada (23 października) 1913

I i r  i h 7P Fa Fprinna Wyżymaczki ainarykańskie do I 50 przedmiotów naczynia niebieskiego | Prymusy oryginaton szwe-Jzkie
H r i n r i R l  7 R m 7 R  I S I :  I  * K  1 ™ ?  ko . tygo-1  najlepszej marki za K *5-  |  Nr 30 K fa  N? 0 K 9'TO, Nr \ iHoio
ENII8IUMI fcUllłfcW w mwm Ul. o? Mo «■ dniowe, oraz wyprawy kuchenne 159 przeSmielów naczynia „Spfiinx“ za K 55’— | Cennik iSustrewany na żądanfe.



Nr 538, N O W A  B O U R l i A Sioda 3 Grudnia 1913,

l/KZ  Ś O Ł A J S
pierniki, całuski i  podarki, poleca w< .. ,t kim 

wyborze 9974 1 3

BAZAR CUKROWY
Rynek gł .  17,

w przechodniej kamienicy na ulicę Bracką.

€ | t k i e a 9n l k
noszukuje posady. Może pracować w kuchni 
jarskiej. „SSas^yau" Dosto restante PleszÓW . 

9j 72

P w li  i@ (SsnolH
S.tSliDii o k a s y jn e  na kostyumy, suknie i 
bluzki wełniane, jedwabiu, alpaki. welwetn, 
barchanu, klotu i t. p. — K ra k ó w , u l i c a  
3 ie ! l3 W3kP 69 . Wejście od ul. Brzozowej 4, 
j  piętro. 9979 1 6

fJFGsiO Od kfOW y dostarczy do domów od 
■ i-gro stycznia 1914 r„ C w ó r  JT^azd, poczta 

2 a S ie rz Ś w , pod Krakowem. — Wiadomość 
tamże. 9939 1 6

Kawaler
czaka mieszkania od 1-go stycznia, z 2 pokoi, 
kuchni, łazienki, z Komfortem, w starym Kra­
kowie. — E. j . L. S8 poste restante K 'a k ó w , 
za okaz. liw itu insera-. 9990 1 3

P a z n a r i c z y k
cd 5 la t subjekt hnnulu korzennego, znający 
się na dustylacyi, poszukuje od 1-go stycznia 
1914 posady, najchętniej w Krakowie. Zgło­
szenia pod 1 0  “J BO przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy1-'. 10000 1 2

? 1 M j i ni 11i 11 u • m mi. m i m  n  M11 u  i M I I 1 1 u  ł m u ij^i j > n  tt im t t u i l l  u  >|) m  ] u  n l I111II U nu  IG

- Cf.'< S*- ■
O s t r z e g a m y  P.  T .  p u W c z n o s c  p r z e d  w s z e l K i e m i  n a ś l a d o w n i c t w a m i  r p o d r a D i a n i a m ł  

n a s z e j  w y p r ó b o w a n e j  V  n  j T l f c  T  ' M  | M T  V  « <  * Q  i

Z a  o i 9 i u d n e  u ż y w a n i e  ' W  1  I p L  C - P  J L t f l l  J N  i f  \ 1 EJ!

v # i  
a | i

n a z c w  S I R  O L S  N A  i “ R o c h e ”  b o d z i e m y  ś c ł g a c  s ą d o w n i e .

C o  d o  w a r t o ś c i  l e l i u  3 1  R O L I N  A  “ R o c h e *  \  1 j e g o  s t o s o w a n a  p r o s i e m y  z w r a c a ć  s i e  
t la  p p .  l e R & r s y .

F. H O F E M A  Ń N / l a  R O C H E  i S k a , B A Z Y L E J A  (Szwajcaria). W IE D E Ń  Ul f u

Wszelkie naprawy
okularów i dwikierów, wstawiani? szkieł i t. p. 

wykonuje najstaranniej tanio i szybko

[, HIEMETa, &$ty k i BMciKMBk
w  S ra k o W te , u l .  K a ^ m e iłc b a  15.

9650 4 10

Co wynajęcia zaraz
pokój, kuchnia, przedpokój, z przynal. 
JUcu 4. 9983 l  0

E w a  z a o l i y c l a

porno oni liów fryzyerskich
posznkuje zaraz J. Hałatek, Kraków, 
Druga 4. 10002 i 3

O o  t o w a r z y s k a
ofiaruje się nanna Izrael, do starszej osoby za­
raz albo od 15 grudnia. Zgłoszenia: T .  R .  S5 
poste restante K .  a k ó f f ,  za okazaniem kwi­
ta  insoratowago. 10003 1 5

f o r t e p i a n
Hofcanera, w dobrym stanie, tanio do sprzeda 
nla, przy ulicy Tenczyńskiej 1. 2. parter, na 
prawo. '  ‘ 10005 1 3

ia  ® M a
dcm parterowy (willa), o 4 pokojach z przynal. 
i ogrodem w pc'.narowem .nieście, bli sko sta- 
eyi i nit daleko Krakowa. Zgłoszenia listowne 
p rz y jm -e  Administracya „Nowej Reformy* 
ood 1 0 8 1 1 . io o i L L 4

pilny i skrzętny pomocnik handlowy, z działa 
korzennego, chrześmjaniu, potrzebny do więk­
szego przedsiębiorstwa fabrycznego, jako agent 
i  inkasent dla Krakowa i okolicy.

W;, nagana kaucya 3000 koron w papierach 
lub książeczce Kofty. — Oferty z dokładne m 
dpi ńculum yitae, odpisami świadectw, adreso­
wać należy: A g u n t  1 ,0 0 0  poste restante 
ń r a l i ó i v .  9978 i  3

Kursa do m otory gim naiyalnej
prowadzone p.-zez grono wykwalifikowa­
nych nauczycieli, już się rozpoczęły. Za- 
wsy są. przyjmowane w dalszym ciągu. 

Smoleńska 3 5 , II p., na lewo, o d  2 — 3 .
9 »3 1  3 4

Ponocnfk
zdoiny ekspedyent, znajdzie umieszcze­
nie w Spółce spożywczej „Przyjaźń Ja­
worznicka”. — Zgłoszenia na ręce F. 
Hąvlićka. 10014 1 3

M ód p&feka
curaoyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­

ła za zaliczka- c płatnie, w ń-kilowych puszkat L 
po 8 koron. Ks. W ł Mikitka. proboszcz w Kup- 
czyńcach, p. llcnysćw. 8166 28 0

goi popękane ręce. usuwa 
czerwoność rąk, nadaje bia­
łość i aksamitną miękkość.

Tu b a  50  Jiaierzy.

JAN iWOWICZ
9199 3 o Kraków, Sukiernice 20 .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania robót przy budowie podstacji 
Elektrowni miejskiej wraz z budynkiem 
mieszkalnym przy ul. Asnyka. róg ul. 
Biskupiej w Krakowie, rozpisuje się 
uiniejszem licytacy ofertowa, na roboty;

1r> stolarskie,
2) ślusarskie,
3) szklarskie,
4) malarskie 1 pokostucze,
5) zduńskie, oraz
>) na posadzki dębowe,

1) na urządzenia wodociągowe. 
ArKUSzy of en' owych, warunków i 

rszelkich objaśnień udziela Badowni- 
:two m. (Oddział architektów) w sta- 
ym budynku, ±Y piętro, drzwi Nr 2 , 
v godzinach urzędowych.

Do ofert dołączyć należy kwit na 
•,adyuin złożone w Kasie miejskiej, w 
"sokości 2 oferowanej samy.
- nmin wnoszenia ofert upływa z 

illl62n 9  jji *flnia 1913 r . o godzinie 
.2 przed południem. J  9970 x 3

Kraków, dnia 29 listopada 1 9 1 3 .

 Oyrekcya Elektrowni miejskiej.

Bo pielpowania
c h o r a c h

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak i w okolicach. Podgó­
rze, ulica Józefińska 1. 29. — Teletoa 

2090'VI. 9965 1 6

» W j 0 O S ^ ą i
kto używa naszych znanych z dobroci 
kompozycyj^Stela1*, do wyrobu wódek 
i likierów. Cena fl. 25 h. 50 smaków.

F l o r w e i a o l i a  1 4 .  9937 1 8

z a o t e t y
Doszukuje posady. Zgłoszenia pod P ia ­
n is ta  przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 10001 1 2

za wyrobienie posady w jakiembądź 
przedsiębiorstwie lub w handlu. Mi­
chał 170 poste rest. Kraków. 9992 1 2

P M H  starszy
uotrzebny do biura spedycyjnego na pro- 
wincyę. Zgłoszenia tylko pisemne pod: 
Biuro sped. koiei Kraków-Kocmyrzów, 
Kocmyrzów (Dworzec). icot>7 i  2

Ne  Bwlas&kę!
O k azyjn ie  laal*i do nabycia prawdzi­
we p a r y sk ie  FiwraetM z perłowej ma­
sy, w składzie optycznym M. ffiallit^era, 
S iratlom  3 . 10013 i 15

Rutynowany koncyp.eRt adwokacki
poszukuje posady od 1 stycznia. Zgło­
szenia ped „Koncypient1* poste restante 
Sieniawa. 9999 1 3

Kanarki harceiiskie
Seifert, są na sprzedaż przez 

lcrócki czas
P las HaSelk! 4.
9865 37 3. Sondermann.

7 V a » ^ a  j ę z y k ó w  

obcych

M e t o d ą  J l r . s o n a

zastępuje pobyt 
zagranicą.

T^ra\6w , ul. Jagiellońska 9. TeU 2235*

Vrespekty bezpłatnie.

dO.jO 1*1 O

. Pm&w
wózki resorowe, sanie, nowe i używane, także 
całkowite odnowienia tychże, oraz wszelkie ro­
boty' kowalskie uskutecznia J<u* S zyznsk l, 
w pracowni powozów, p r z e n ie s io n e j  z Grze­
górzeckiej, na nl. R i& ow ic& ą 11. 9584 5 6

I d i f a i i e r a  p i i i r e n y  l i K i o u e
które n ie z l ic z o n e  r a z y  okazały się dAremi, 
dają p r z e r r y b o r n e  l i id e r y ,  w przeszio lOo 
gat., w sposób bardzo tan i i  nadzwyczaj j ro- 
sty. — Cena patronu, wystarczającego na 21/, 
litra . 80 h do K 1-40. Przekonać się jedną pró­
bą. Szczegółową broszurę ze świadectwami wy-

syłs. główny skład 
na AuBtro-Węgry 

i Bośnię

U/ilh. Manger,
Wieaeń, 111/3,, 
Hcumarkt 3.

“  “ . r i l f i l

j t m

otrzymała ua skład główny:
t

B )Uand 4. dr. F c d r ^ c y iś ii  tjfer/arssRawstwa'. W oprawie . .
Gt 'urouskl-Iiawita Fr. willsSIaSsi i "YklkoSastwa...................   .
K a len d a rz  r o la ic -y  c. k. Tow. oln. krak. na rok 1914 . . .
Kipling R. K sięg a  p a s z c z y . Wydanie I I I .........................................
Lorentz Fr. dr. T ek sty  p o m o r sk ie . Zi»zyt i  . . . . . . .  .
Rodiiemczćwna M. K w iat I©f©ŚU.' Wydanie I V ................................
Rydel Zr. ^Przewodnik ludowy po feafeSrze wawelskiej. Na

papierze kredow ym .............................................................................
Rydwan. Październik 1913 ....................................................................
Sas J. Ks. & S k a r d z e  „Najv\ iększym wichrzycielu Rzeczypospolitej" 
Uzupełnienie do „Zmiany własności w 30 majątkach ziemskich, 

pow. Taraszczańskiego"........................... ........................................
Do n ab yc ia  w e  Wizy.-itKkti k s ię g a rn ia ch . 98

Koron
Cg— 

— 'GO 
1'50 
2'40 
6 '—  
3'20

10  —  

P20 
2'50

— '50 
52 2 3

BANK GALICYJSKI OLA HANDLU I PRZEMYSŁU
W KRAKOWIE.

IV Losowanie (IJmwzsiiiB) 4p  listów zastawnych
dnia I-go grudniia 1913,

Ser. A 
Ser. B 
Ser. G 
Ser. D 
Ser. E

a Iv 200'-
a, K 500'
ń K 1.000-
a K 5.000 
a K 10.000 -

Nrl 4G8, 469 
Nr. 272
Nr. 357. 861, 894, 895 
Nr. 171, 178 
Nr. 47, 206.

Powyższe listy zastawne wypłacone^ bądą w wylosowanych kwota-h ka­
pitału począwszy od dnia 1 marca 1914 i z tymże dniem ustaje dalsze opro­
centowanie tychże.

Kraków, dnia 1 grudnia 1913

(Doniesienia w myśl § 5 s t itu tn , którego przedruk nie będzie płacony.)

9977

l e n ,  © p i i s s y  i  m r
d a je  do k o ń ca  g ru d n ia  —  F irm a

D r M i @ e t  S M a
największy skład d y w a ń  perskich, portyer, makat, 
taboretów, haftów, wcz i  gaiautaryi eryesatalocj.

S e g a ie  irócS  t®
niezwj kłych, efektownych, p rz e p ię k n y c h  podarków 
i  rzeczy użytkowych — w cenach przystępnych

S C r a k ó ^ ,  R y n e k  1 6 .  L w ó w ,  3  - g o  H a l a  1 5 .  

1 0 %  © p u s ! aj !  O p i s i f a a  1 © % !
10009 1 10

■ n a b r y a e w l ę z  i  P y n ,  k s i ę g a r n i a
we Ł.70wie Teatralna 9

poleca ostatnie w y d a w n i c t w a :

Abraham W ł. Dr Edykt m e d y o la ń sh i w  ISOCPietnią ro c z n ic ę  •— ■80
4nczyc Wł. L. A b eca d ln ik  z  M sto ry i p o lu  i ® } ............................ —

Bruckner Aleks. D z ie je  ję z y k a  polskie*!®. Wyd. I I ...................... 6 —
Dembiński Br. z  d z ie jć w  i  iy c ia  n a ro d u   ....................... —
File H. Dowód uzdolnienia w h a n d lu .....................   • • . —-80
Filasiewicz. S ia l n a r z ę d z io w a .............................................   • • . . i  _
Fraser. J a k  A m ery k a  p ra cu je . II Wyd. .   —
1 uch i P f  rp etu o m  m o b ile  w ś u ie i l e  ia  i k i . . • « »  • . . 1-50
HuskowsM. f łe s ty . Powieść wsoółczesna ■ ..................................... 3i—■
Łoziński. S z k ic  z  h is to r y i L a licy i z  XI l w ie k u  • • ' • • . 1 2  —
Milewski j .  Z a g a d n ien ia  n a ro d o w ej p o l i t y k i .......................7‘5o
P ro jek ty  k o n k u r so w e  n o w e g o  g m a ek u  B m w e r sy ie śn  w e

L w o w i e .................................................................................................. 15 ~
Smolka Franciszek. D z ie n n ik  19^8—1849 w  lis ta c h  do  z o n y  9*40
Weyssenhoff. S o b ó l i  p an n a . Wydanie ilu strow an e..................1 9 -—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
9953.1 2

H . B E V E R I SPÓ ŁKA
Kraków, Uakieaalfe sir 12-14.

W ielki wjhfw l i h ^ 5 Szalek
w ełb ianych , j 3d » a b n y c li i krepuw ydi.

Bielizna wełniana Prot Dra Jaegera. 
Wszelkie wrrofer friL o ittn e ,

S i l i  9 13

H r a w e ^ i l
poszukuje robót w domach prywatnych. Ulica 
św, Filipa 2, II piętro, drzwi 4. 10012

S z u R a m
spólnika lub spólniczki, z kapitałom 8 dc 10 
tysięcy koron, do interesu już od 8-min la t 
istniejącego, eleganckiego i intratnego. Zgło­
szenia . I . I? . 1. 6 0  poste restante M r a k ó w  
poczta główna 9980 1 3

I V  i lut p a n i
któraby chciała powiększyć znacznie swój 
dochód, nie wkładając wielkiego kapitału, zechce 
podać swój adres pod W . B .  poste restante 
E iraE có w '. 9081 1 2

E iifiifa S R łr -b ^ a a s iis ‘3
oraz polsko-niemiecki z dłu­
goletnią, samodzielną praktyką w większych 
fabrykach krajowych i zagranicznych, pierwszo­
rzędna siła, uzdolniony . . . r o t  tu  i  k s m e r -  
C yaliiy , z wszechstronną rutyną organhac.y]- 
no-administracyjno, szuka posady. — Chlubne 
świadectwa i poważne refereneye. Ewentualnie 
i większa kaucya. — Zgłoszenia pod „ P i la y “ 
poste restante F r a k ó w , 7.a okazaniem 10-cio 
koronówki Nr 082936. 6994 1 3

Z powoda położenia finansowego, sprzedam no­
wą kamienicę, z całym komfortem budowaną, 
z uregulowaną liipotełca, z ogródkiem, za bar­
dzo przystępną cenę. Pretensye hipoteczne mo­
gą być przyjęte w cenie kupna. Może być i 
zamiana. Zgłoszenia listowne pod P!r .2092 
be tk eli: iO bor. przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy11. 9971 1 6

Hu pDirM 1 .  Mitójn
poleca 9668 10 10

tfym by caKlernicze I p lernSi

K rak ów , u l. B ra ck a .

Trujesz siu codziennie
jeśli spożyw asz potrawy łyżkami i t. p. wytartem i, 

Z anieś je  zaraz  do  firm y

K. Karci&rfifcki i Spółka
K r a k ó w ,  B r a c k a  I. 2

do gruntownego posrebrzenia.

S r ó  t t o  z a r a z  jprzod  ś w ią lm u l.
95 69 16 30

Subjekta ciieriiiyzep
do pracowni, poszukuje cu­
kiernia JćzeSa LemcMego w 
S s e s s © w i e .  s&ft a b

W  Z a k o p a n e m
ul. Sienkiewicza 19 i 21, realność, skła­
dająca się 7 dwóch domów i dużego o- 
grodu, do sprzedania. - -  Wiadomość. 
Antoni Jarosz, Nowv Sącz, Rynek.

9816 4 o

D o  s p r z e d a n i a
piec krawiecki na dziewięć żelaz, kasa ognio­
trw ała num er 2, stoły marmurowe, kanapa 
okrągła do restauracyi, gabifotki cała oszklona, 
150 cm. długa, 50 szeroka, krede.isy pokojowe, 
stół rozsuwany na 12 osób, poduszki rosharo- 
we, oraz różne meble w dobrym stanie, na jta ­
niej nabywać inożna w katolickim handlu, 
Kraków, ul. Kopernika 13; 9832 6 10

W e tu la
HM.4asbl<s i  x > ó ź i h e  J ? z 3 c z y

LW. 202177/9.13! 9929

Z diukami Literackiej w Krakowie ui. Jagiellońska 10.

Wydział krajowy Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do publicznej wia­
domości, że kraj. mechaniczna stacja  
doświadczalna dla badania materyałów 
budowlanych i konstrukcyjnych przy 
c. lc. Szkole Politechiiiczunj we Lwo­
wie, nie będzie z powodu zmiany po­
mocniczego personalu przyjmować no­
wych zamówień óo dnia 1-go marca 
1914 r.

Badania już zamówione będą wykoń­
czone i świadectwa wydane.

We Lwowie, dnia 26 listopada 1313.

Koirow-ki.

Tinie i $ 9
co dzień świeże: wołowinę, cielęcinę lub wie 
przowiaę z- K A20, wędzonkę" wyborną lub 
ołoninę za K 5 SO, opiatnie ra  zaliczka wysyła 
Adler Dawid, Berezua 17, Węgry,

9998 1 2

H t fe g p ź f ii
każdego sta:ia, cboćby bez m ajątku, którzy 
chcą ożenić się E zybho  i  b o g a to , Dtrzymają 
zaraz fce” /; ta tk ó w  w ia d o m o ś ć  od n a j­
większego iniodzynarou iwego zakładu na kon­
tynencie „ A y ro en " , E e . i i n  18. 9375 2 5

125  

1 20

-•40

a) £ la  m ło d s ie ż y ;
i

1. Jakubski Dr: W kramach słoń­
ca. Książka podróżnicza, opi­
suje barwnie podróż do wnę­
trza Afryki. Ozdób. 100 ilustr. 
na podstawie oryginał, zdjęć 
aufeorai N o w o ść ........................

2. Ssybalsha Z. Dr: Urywki z pa­
miętników o powstaniu 18&3.
I lu s t r . .........................................

3. Schreiber-P'asecki.- Harce mło­
dzieży poi. I lu s tr . ..................

4. Piątek J.: Zasady przyzwoite­
go zachowania się uczniów 
szkół śród. Wyd. II, z 27 ilustr.

b) d la  m io d z ie  ty s ta r sz e j  
i  d crosa^ ch :

.„Nauka i Sztuka". Zbiór 1110- 
nografij, wytwornie wyd. i bo­
gato ilustr.

1. Kubala: St. Orzechowski. 46 
ilustr..............................................

2. Pcrebowicz: Dante. 73 ilustr.
3. Brilckner: Dzieje języka poisk.

121 ilustr., wyd. l i .  ftb w ość .
4. Sygletyhski: Gierymski. 92 ii.
5. Łoziński: Ziemia i jej budo­

wa. 91 ilustr. . . .  • . . .
6 . P o to ck i:  PorFet i krajobraz 

angielski. 84 ilustr. . . . .
7. PoHński: Dzieje muzyki pol­

skiej. 147 ilust..........................
8. Kozicki: Michał Anioł. 80 ilustr.
9. W itk ie w ic zMatejko. Wyd. II,

300 ilustr.......................
10. Opieński: Chopin. 74 ilosfr...
11. hołoz- hitoniewicz: Grottger.

403 ilustr.....................................
12. Jachimecki: Wagner. 80 ilustr. 

i nuty............................................
13. Baiowski: Norblin. 148 ilustr.

c) d la  fachów  só w :
1. Głąbimld: Ekonomika społe­

czna. r i o w s ś ć . ..................... 20 —
2 . Buzek: Administracya gospo­

darstwa społecznego. N o- 
w o ić ...............................................20 —

3. G óro  B u c h a l te ry a ,  „om I  B .
pojedyncza, wvd. II ■. . . . 4'50 
to m  I I ,  B . p o d w ó jn a  . . . .  | J ' 5 0  
tom III, Formy buchalteryi 
podwójnej. MowgkĆ. . . . .  15 —

Wszystkie książki wyszły nakładem 
Tow. nuucz. szkół wyż.

Du nabycia we wszystkich księgar­
niach lub w  AA n in istracya  w y la -  
w ir t tw  T. N. S . W ., L w ów , M a-

5 , która wysyła też gratis 
i franko prospekty.

Skład główny „Nauki j _ Sztuki" w 
Księgarni G ukfj/E U w icsa I S y n a  w®
LwóW ie. 9988 1 6

3 ‘—
4 -

6 ‘—
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5 —

5 —

6 —  
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10  —  
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S Z E O Ł A  B U t i ^ A L T E B Y I

S T A N I S Ł A W A  B U R N A T O W I C Z A
w Krakow ie, F lo rya u ska  55, I p. Tel. 2113

przygotowuje do praktycznego egzam inu z bu­
cha ltery i kupieckiej pojed. i podw., składanego 
w Akadem ii hanulowej w  K rakow ie  i  do teorin  
tycznego egzamiuu z rachunkow ośc i pa ń sL^ f-  
wej i buchatery i kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w c. Is. Nam iestnictw ie we Lwowie. Nowe 
k u rsa  rozpoczną się  dnia 6 -tp  grudn ia  i 9 I3  r. 
V7pisv na oba powyższe kursa przyjmuje m io 
n iU RO  B U C H A LT ER Y JN E , ul. Floryańska 1. 55 
I piętro, telefon Nr 2 li3 . — Biuro buąhalte- 
ryjne sporządza bilanse, zakłada nowe i prze­
rabia niedokładno księgi handlow o) przyjmuje 
wszelkie prace w  zakres buchalter - . wchodzące 
pod dyskrecją za bardzo ni drą upłatą. — M o !a 
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A SZ Y N A C H  uczy pisania 
na r aszjnacli, pomnażania 1 ,sm na maszynach 
różnych systemów. — Cena za k u rs  buchalteryi 
kupieckiej, w raz z nauką  p isan ia  na m aszynach 
=  100 K, płatna w  ratach  m iesięcznych. =

STANISŁAW BńSfJATOWIOZ .
Nauczyciel buctiaiiery., kw.eskow. c. k. urzędnik rachun­
kowy, sądowy lustratoi Jowarzyszef zarohk. i gospod. 
Zaprzysięźcny znawca ksiąg Landiowych, spraw rachun­
kowych I k-sowych przy c. k. iadri* kpajgiiym w "ra- 

kowie, były dyrektor banku. 9862  5 O

PfzewyDorny miód f i f e s
sobliwoać węgierską), wysyła w 5 kg. 
opłatnie za zal. 9 K Dr Bajor, hodowca p: 
Ga!gahóviz (Węgry). 9606 5

K i p l i i s z e  g a s n i l e
modele paryskie, po znacznie zniżonjrch 
cenach, poleca F ^anci^zka Sacfcir, 
E rakóitł, S tradora 2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej). o»2 i 4 10

Kupie kaiienieę
2-piętrow ą, dobrze zbudow aną, z  no- 
woezesnenii urządzeniam i, niedaleko 
śródm ieścia. Pośrednictw o niedopu­
szczalne. —■ Zgłoszenia pod S fS B i-  
BfsSW 3 3  poste re s ta n te  B la i r ó w ,  
za okazaniem  k w itu  inser. 9722 4 5

IŁzadca drukarni L . K . Górski.


